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Rok XXVII 


„Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


(źliwość zerwania rokowań polsko - niemieckich, 
Niespodziewane przerwanie portraktacy) przez delegacją niemiecką, 


Próby wymuszenia ustępstw politycznych. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 9 lutego. 

Korespondent berliński P. A. T. otrzy- 
mał z kół zbliżonych do polskiej delegacji 
do rokowań handlowych następujące in- 
formacje co do obecnej. sytuacji w roko- 
wanłach handlowych polsko - niemiec- 
kich. 

Na dzień 9 lutego r. b. na godz. 11 rano 
wyznaczone było na zasadzie porozumie- 
nia między polską a niemiecką delegacja- 
mi handtowemi posiedzenie komisji dla 
spraw osób fizycznych i prawnych. Tego 
samego dnia na 40 minut przed wyznaczo= 
nym terminem posiedzenia niemiecki prze 
wodniczący komisji zawiadomił przewod- 


niczącego polski: e e odbyć 
a BE 1 że nawet e AG 
pod uwagę żadnego terminu dla nowego 
posiędzenia. 

Dzisiejsze berlińskie dzienniki poran- 
„ne donoszą ze źródeł półurzędowych, że 
w rokowaniach handiowych zaznaczyły 
się trudności, mianowicie: ze względu na 
dojście do skutka w ostatnich czasach wy 
'dalenła czterech obywateli niemieckich 
z Polski, jak i ze względu na to, że przy 
rokowaniach nad sprawą wjazdu, pobytu 
i osiedlenia, pomimo wszelkich usiłowań 
niemieckich, nie zbłiżano się do porozu- 
mienia. t 

WWobec powyższego półurzędowego 
przedstawienia sprawy, zaznaczyć nale- 
ży co następuje: 

Przerwanie rokowań przyszło całko 
wicie nlespodziewanie dla delegacji poi- 
skiej i przypisane być musi jednostronnej 
inicjatywie ze strony niemieckiej. Delega- 
cja polska spodziewała się właśnie na naj. 
bliższych posiedzen. w sprawie wjazdu 
pobytu i osiedlenia dalszego zbliżenia o- 
bustronnych poglądów i przyśpieszenia 
porozumienia ostatecznego., Oczekiwania 
te znazdowały uzasadnienie w tem że wła 
śnie w ostatnim tygodniu przezwyciężone 
zostały poważne trudności w kwestjach 
wiazdu, pobytu i osiedlenia, przyczem 0- 
siągnięto porozumienie w ogólnym zary- 
sie, a mianowicie przez przyjęcie klauzuli 
największego uprzywilejowania za punkt 
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wyjścia. Nieuzgodnione pozostały w tej 
dziedzinie jedynie sprawy, które mają zna 
czenie dla obu stron, ale które nie mogą 
być uznane za kwestje pierwszorzędnej 
wagi. Między temi kwestjami figurują po- 
stulaty niemieckie, które nie znajdują pre- 
cedensu w żadnym traktacie handlowym 
ani polskim, ani niemieckim i dla których 
stan faktyczny, istniejący obecnie, nie do- 
starcza żadnego umotywowania. Chodzi 
tu o następujące żądania niemieckie: 

1) Mimo, że polska delegacja przyzna- 
ła Niemcom prawo wiazdu dla wszystkich 
obywateli niemieckich na podstawie klau- 
zuli największego uprzywilejowania, za- 


żądała delegacja niemiecka daleko idą- 
cych gwaraacyj dla pobytu trzech tygod- 
niowego. Ze strony polskiej oświadczono, 
że w żadnym traktacie handtowym ani pol 
skim, ani niemieckim, niema umownie u- 
regulowanego okresu ważności wiz, że 
dalej dziesiątki tysięcy wiz, które udziel- 
ły konsulaty połskie w Niemczech niemiec 
kim obywatelom bez najmniejszych trud- 
ności i z daleko idącą gotowością są wy- 
raźnem zaprzeczeniem dla uzasadnienia 
faktycznego tego postulatu. 

2) Delegacja niemiecka zażądała dalej 
umownego zobowiązania się co do for- 
malności paszportowych, zalecanych w t. 


„OKNO NA ŚWIAT“. 


Przyszłość Polski leży w morzu. Rozbudowa własnych portów i floty — 
pałącem zagadnieniem dnia. Zdjęcie nasze przedstawia Jeden z zaku- 
pionych statków nowoutworzonej polskiej floty handlowej w Gdyni. 


zw. protokóle genewskim z dnia 25 maja 
1926 roku. Również i tego postulatu nie 
reguluje żaden europejski traktat handlo- 
wy. 

Z polskiej strony dostarczono dowo- 
dów, że Polska w sprawie wzajemności 
paszportowych stosuje wobec obywatelt 
niemieckich, mimo istnielącego obecnie 
konfliktu celnego, liberalne postępowanie 
1 że dlatego Niemcy nie mają powodu do 
domagania się gwarancyj, któreby wybłe- 
gały poza normalny zakres europejskich 
traktatów handlowych. 

Półoficialne oświadczenie niemieckie 
wskazuje na to, że także w sprawach ta- 
ryfowo-celnych nie doprowadziły roko- 
wania ostatnich miesięcy do lakiegokoł- 
wiek zbliżenia. 

W tej sprawie zaziiaczyć należy co ma- 
stępuje: Jest istotną prawdą, że rokowa- 
nia taryfowo-celne nie wykazały widocz- 
niejszego postępu. Fakt ten znajduje jed- 
nak swoje uzasadnienie w tem, że strona 
niemiecka wyraźnie i to kilkakrotnie oś- 
wladczyła, że nie może zapewnić roko- 
waniom taryfowo - celnym postępu, o tle 
sprawy wjazdu, pobytu 1 osiedlenia nie 
będą przedmiotem całkowicie ureguło- 
wanym, 

Z powyższego wynika, że powodów 
przerwy w rokowaniach nie należy szt- 
kać w zakresie samych rokowań. 


PROTEST SFER GOSPODARCZYCH. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 9 lutego. ` 

„Vossische Zeitung“ pisze z Wrocławia, 

że śląskie stery handlowe i przemysłowe 


silnie przeciwstawiają się możliwości zer- ' 


wania rokowań handlowych polsko - nie- 


mieckich. 

Według informacji, otrzymanej przez 
to pismo, przemysł i handel śląski jest po- 
ważnie zagrożonym na wypadek dalszej 
wojny celnej między Polską a Niemcami, 
gdyż w związku z nią stracił na wywozie 
40 do 70 proc. w porównaniu z okresem 
przedwojennym. 

Tak samo rzeźnicy śląscy, jak i nie- 
mieccy wogóle, występują do rządu Rze- 
szy o szybkie sfinalizowanie rokowań, ze 
względu na stale dający się w Niemczech 
odczuwać brak bydła rzeźnego. 

PEC anos e: 


Odwołanie pos. Wojkowa? 


za popieranie komunizmu 
w Polsce. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego” 

Paryż, 9 lutego. 
Prasa paryska donosi o zamierzonym Tze- 
komo odwołaniu posła sowieckiego w 

Warszawie, p. Wojkowa. 

anik jakoby nastąpić na 
żądanie rządu polskiego wskutek udowod 
nionego udziału poselstwa sowieckiego w 
Warszawie w popieramiu akcji komuni- 
stycznej w Polsce, 


SKAZANIE TROJANOWSKIEGO. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Warszawa, 9 lutego. 

W sprawie redaktora „Walki z Ludu“ 
| rojanowskiego, w pierwszej instancji są- 
du okręgowego, redaktor Trojanowski Zo- 
stał skazany na 4 lata więzienia. Sąd ape- 
lacyjny zatwierdził tea wyrok. Obecnie 
sąd najwyższy oddalił skargę kasacyjną i 
zażwierdzi! wyrok sądu apelacyjnego. 


"m 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 10. lutego 1927 roku, 


U kresu dyskusji budżetowej w Seimie. 


Pozostało |eszcze z kontyngentu czasu 8 godzin. 


Wice-premjer Bartel 
Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 9 lutego. 


Obrady, sejmu nad budżetem dobiega= 
la, końca. Po przedyskutowaniu budżetu 
ministerstwa rolnictwa 1 reform rolnych, 
pozostały budżety miinisterstwa skarbu i 
komunikacji. jeżeli chodzi o kontyngent 
czasu przemówień, to pozostało 8 godzin, 
Ale w te obliczenia nie wchodzi ani rząd, 
ani referenci. Przy zakończeniu dyskusji 
zapowiedziane jest wystąpienie wiceprem 
jera Bartla, który zabierze głos przed głos 
sowaniem w piątek i przedstawi poglądy 
rządu. Należy się liczyć, że w piątek nas 
stąpi zakończenie debaty, a głosowanie 
nastąpi o godzinie 4 po południu. 

Debata nad budżetem ministerstwa rol 
nictwa obfitowała w silne. momenty poli- 
tyczne, Przędstawiciele klubu Wyzwole« 
nla i Zwiazku Chłopskiego wskazywalł 
na polityke f atakowali ministra Niezaby=a 
jedi ACH w obronie drobnego rólnic= 
wa. 

Prym wiedli posłowie Niedziałkowski 


‘1 Poniatowski. Zarzuty stawiane ministro- 


wi zmierzały w dwóch kierunkach, a mia- 
nowicłe pierwszy zarzut dotyczył tiespeł 
nienia przez ministra zadań wobec drob- 
nego rolnictwa, drugi zarzuca ministrowi 
faworyzowanie wielkiej własności oraz, 
że w. polityce kredytowej uwzelędnia in- 
teresy ziemiaństwa. Jako przykład cyto- 
wano zamianę ceł na wywóz żyta cłami 
na otręby. Urządzono wycieczkę pod ad- 
resem Centralnego Towatzystwa Roli- 
czego, które w tym wypadku ma być u= 
przywilejowane, 

Bardzo silnie przeciwko temu wystą- 


wygłosi przemówienie 


pił minister Nlezabytowski, Szczerość 
słów w przemówieniu rzadko iest spoty= 
kana i słyszana na mównicy parlamentar- 
nej. Przygwoździł też wszystkie zarzuty 
lewicy. 


Portugalja w ogniu wojny domowej. 
Powstańcy utworzyli nowy rząd. 


Krwawe walki na ulicach Lizbony. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
y Paryż, 9 lutego. 

Według nadeszłych tu dziś rano wla- 
domości, walki na ulicach Lizbony trwają 
w dalszym ciągu I rozwijają się pomyśl- 
nie dla wojsk rewolucyjnych. Zarówno w 
Oporto, jak i Lizbonie powstańcy żądają 
przywrócenia konstytucji i utworzenia 
rządu konstytucyjnego, Komunikacja ko- 
lejowa jest przerwana w całej Portugaliji, 
Rząd portugalski ogłosił stan oblężen 
Po stronie wojsk rewolucyjnych opowia: 
dają się coraz to nowe oddziąły wojska 
jak i policji. — Również ludność cywilna 
chwyciła za broń. ` 


ARESZTOWANIA. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Londyn, 9 lutego. 
Potwlerdza się wiadomość, że w Liz- 
bonie władze powstańcze aresztowały 2 
ministrów: spraw zagranicznych i we- 
wiiętrznych. Dziennikarzy i polityków, 


przed głosowaniem. 


Replikowafł posłowie. Niedziałkowski 
i Stawiski, pozatem poruszono sprawy me 
rytoryczne. 

Poseł Gawlikowski wskazywał na 0- 
pracowanie ustaw leśnych. 


których wczoraj uwięziono, osadzono W 
obozie koncentracyjnym, który jest silnie 
strzeżony przez powstańców. 

Powstańcy wydali odezwę do ludnoś- 
ci, w której stwierdzają, że odniosą zwy* 
cięstwo nad rządem i zapowiadają utwo- 
rzenie rządu konstytucyjnego opartego © 
demokrację. 

Rewolucjoniści w Oporto stracili waż- 
ną pozycję propagandową, mianowicie ra 
djostację. Atak rfa tę radjostacię był bar- 
dzo silny ze strony wojsk rządowych. — 
Stacja ta zdobyta była szturmem. 


REPRESJE. 
Paryż, 9 lutego. 
"Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Nad francuską granicę przybyło wie- 
lu podróżnych, którzy stwierdzają, że w 
stolicy Portugalji obecnie rząd aresztuje 
masowo podejrzanych ludzi, których u- 
waża za zwolenników rządu powstańcze- 
go. Trzy dzienniki lizbońskie zostały, zam 


Sąd marszałkowski bada. 


Kalejdoskop świadków w sprawie pos. Wojewódz- 
kiego. 


Telegram własny „Kurleta Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu miar 
szałkowskiego przesłuchiwano działacza 
białoruskiego Aleksiuka, redaktora „Gło- 
su Prawdy“ Stpiczyńskiego, posła Bafiń- 
skiego, Rudzińiskiego i senatora Kamicką, 
pozatęm członków zarządu Wyzwolenia 
oraz wezwano  telegraticznie z Grodna 
reierenta Il-go oddziału politycznego p. 
Żobiela. 


W Wyzwoleniu panują silne fermenty. 
Niektórzy członkowie grożą secesją. — 
Afera, wobec tego, że się stale powiększa 
i zatacza szersze koła, nie będzie praw= 
dopodobnie zbadana i osadzona przed za- 
kończeniem prac budżetowych sejmu. 

Sąd będzie obradował nadal. Posle- 
dzenie trwało do godziny 12 w nocy. 


Na tle ustaw samorządowych. 
Ushwały klubu Związku Ludowo-Narodowego. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 lutego. 

Wczoraj obradował do późnej nocy 
klub sejmowy Z. L. N. i powziął uchwały 
treści następującej: 

Klub sejmowy Z. L. N. przyjmuje spra- 
wozdanie posła Kozłowskiego do wiado- 
mości o uchwale komisji administracyjnej 
w sprawie ustaw samorządowych. Wo- 
bec stale pogarszającego się stanu samo- 


rządów Z. L. N. uznaje potrzebę uchwale- 
nia ustaw samorządowych jeszcze w bie- 
żącej kadencji i stwierdza, że projekty ich 
uchwalenia w drugiem czytaniu nie za- 
bezpieczają w woj. wschodnich polskiego 
stanu posiadania i interesów państwa pol- 
skiego. Wzywa członków komisji admini- 
stracyjnej, by nie dopuściły do uchwale= 
mia tych projektów w trzeciem czytaniu. 


sp Eb pamm ~ 


Wyniki śledztwa w sprawie Kurnatowskiego 


Dotychczas przesłuchano 200 świadków. 


Tel. wl. „Kxrjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 9 lutego. 

Ukończenie śledztwa w sensacyjnej 
sprawie b, zastępcy naczelnika urzędu 
śledczego p. Ludwika Kurnatowskiego na 

stapi w pierwszej połowie marca. 
Specjalnie delegowany do tej sprawy 
sędzia okręgowy p. Jaworowski, dotych- 
czas przesłuchał zgórą 200 świadków, 


którzy wezmą udział w rozprawie głów- 
nej, spodziewanej w lecie. 
Akta dochodzenia zawierają cztery 
wielkie tomy po kilkaset stron każdy, 
Mozòlne i precyzyjne śledztwo. po 


wszechstronnem  prześwłetleńiu wszel- 
kich obciążających okoliczności nie zdo- 
było innego materjału poza rozszerzeniem 
zarzutu nadużycia władzy przez p. RE: 
natowskiego. 

W tym stanie rzeczy b, zastępca na- 
czelnika urzędu śledczego odpowiadać bę- 
dzłe prawdopodobnie z art. 636 kod. kar., 
przyczem jeśli za przyczynę nadużycia 
władzy zostanie uznana chęć zysku, wów 
czas w myśl przedostatniej części tego ar- 
tykułu oskarżonemu grozi kara cd 3 do 6 
lat więzienia, 

spf 
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Poseł Oz!miński poritszał sprawy dzłą 
nic zachodułch. 

Poseł Marelniak wskażywa! na potrze 
by chłodulctwa przy zakupach zboża „da 
wojska, 

Budżet ministerstwa reform rolnych. 
przedstawił poseł Poniatowski. 

W czesio doskusji przedstawiciele le 
wicy atakowali rzad za niewykonanie re 
fermy rolttej, É 

Minister Statiewicz w przemówięnię 
dłuższem, wygłoszonem w szybkiem temu 
pie, scharakteryzował prace i Stosunki 
ministerstwie. 


knięte za przekroczenie przepisów o cene 
zurze. Były gubernator generalny Indji 
Morais wezwał rząd generała Carmony; 
aby natychmiast ustąpił, i zrobił miejsce 
rządowi konstyticyjnemu, Na to wezwać 
nie rząd gen. Carmony odpowiedział are 
sztowaniem Moraisa, 


RZĄD REWOLUCYJNY? 
Agencja Wsćhodnia. 

Londyn, 9 lutego. 

Według doniesień z Lizbony, rewolu: 

cioniści utworzyli nowy rząd, 


SUKCESY REWOLTY. 

Agencja Wschodnia. 

Paryż, 9 lutego. 

Korespondenci pism paryskich z Liz- 

bony donoszą, iż rewolucja rozszerza Si 
tam stale. 

Ostatnio rewolycjoniści wezwali rząd 

dotychczasowy dó dymisjonowania się w 

ciągu 24 godzin. 


Czechosłowacja uzyskuje dostęp do morza | 
Wolna strefa w porcie Warny. ` 


Agencja Wschodnia. 
Praga, 9 lutego. 
Rząd bułgarski wyraził zgodę na wy- 
dzielenie w porcie warneńskim wolnej 
strefy dla Czechosłowacji. 
Zgoda rządu bułgarskiego jest wyni- 


kiem dłuższych rokowań, które mają E 
celu zbudowanie w. Warnie wielkich skła 
dów czechosłowackich, w których maga- 
zynowanym być ma towar, idący z Cze- 
chosłowacji na eksport. na Wschód. 
10: 

| 


Wśród chaosu Dalekiego Wschodu. 
Tajna ekspedycja floty japońskiej do Chin? | 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Londyn, 9 lutego. 
„Daily Mail“ donosi, że admiralicja ja- 
pońska w sposób zupełnie tajny wzmoc- 
nita załogę krążowników oraz torpedow- 
ców I wydała im rozkaz wyłazdn do Chin. 
Japońscy sprawozdawcy prasowi zapa- 


trują się niesłychanie pesymistycznie na 
płóżenie pod Pekinem i Hankou. Departa- 
ment floty japońskiej otrzymał informacje, 
iż w szeregach kantoficzyków doszło do 
rozłamu i że radykalne skrzydło kantoń- 
czyków bierze górę. 


EEEE OJ AE DAE IO RYC ENEA OEB OENE ZOZ 


Falsyjikaty banknotów 
niemieckich. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 


Warszawa, 9 lutego. 
Według wiadomości z konsulatu gene- 
ralnego Rzplitej Polskiej w Berlinie, w 


Niemczech zjawiły się w oblegu liczne fal 


syfikaty banknotów 50-markowych z wł 
zerunkiem głowy i datą 20 marca 1925 r. 
Poznać je można według rozpływającego 
się znaku wodnego oraz według nieprawi- 
dłowej lini! szczęki na wizerunku głowy 
mężczyzny. i 


Lloyd George wypływa. 
Agencla Wschodnia, , 
Londyn, 9 lutego. 
Stronnictwo liberalne na nowa sesię 
parlamentu wybrało przewodniczącym 
ponownie Lloyd George'a. 


Wypadek z samo- 
lotem. 


Agencja Wschodnia, 
Bydgoszcz, 9 lutego. 

Wczoraj miał tu znów miejsce wypa- 

ek z samolotem. 

Mianowicie sierżani-piłot Jabłoński, 
absolwent tutejszej szkoły pilotów, zmn- 
szony był na wysokości tysiąca metrów, 
wskutek eksplozji motoru, rozpocząć przy 
musowe lądowanie. Aparat stracił jednak 
na pewnej wysokości równowagę i runat 
w dół, roztrzaskując się. Pilot poniósł 
śmierć na miejscu. 


KLISZE 
NIKÓW ÓW PROSPEKTÓW 


f RYS UNiS projekTy. aN r d 
RBO RORISĄGRIEBA 
KOBE, Bio tkoeaka ia 


Br, 45 


. Wielka uroczystość w Doorn. 


"Nic nie stanie na przeszkodzie do powrotu Wilhel- 
ma do Niemiec. 


Agencja Wschodnia. stawa o ochronie republiki wygasa w 


„KURIER ŁODZKI. —, Czwartek. 10 luteg2 1927 roku. 


Szturm rojalistów na Sorbone. 


Walki z monarchistami w Saint-Etienne. 


PARYŻ, 9 lutego (A. W.) Wczoraj w południe 100 studentów rojali- 
stycznych wdarło się do sal wykładowych na Sorbonie. 


w; n Doorn, 9 lutego. 

Z okazji wczorajszej rocznicy 50-lecia 
wstąpienia Wilhelma do armii odbyła się 
w Doom wielka uroczystość, w czasie 
której Wilhelm pojawił się w mundurze 
galowym ze wszystkiemi orderami. W 
ciągu dnia nadeszło z Niemiec wiele te- 
legramów z życzeniami. Jak słychać, w 
Doom czyni się przygotowania do powro 
tu ex-cesarza do Niemiec. Ponieważ t 


czerwcu r. b., przeto niknie prawna prze” 
szkoda co do powrotu Wilhelma, Nawet 
gdyby zagranica zgłosiła „zastrzeżenia 
przeciwko powrotowi Wilhelma, rząd nie- 
miecki będzie mógł się wytłumaczyć, iż 
nie posiada żadnych środków prawnych 
dla wydalenia Wilhelma z granic Rzeszy, 
gdyż w myśl konstytucji wolno przeby-= 
wać w Niemczech każdemu obywatelowi 
niemieckiemu, a więc ł jemu. 


Olbrzymi meteor spadł wśród ogłuszającego huku. 


Popłoch i nastrój apokaliptyczny ogarnął ciemne 
tłumy. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 


o Lwów, 9 lutego. 
IW okolicy miejscowości Mohylew Po- 


uciekać, sądząc, że zbliża się koniec świa 
ta. Na ulicach miasta ludzie klęcząc, mo- 
dlili się. Meteor wśród oghiszającego hu- 


Studenci przer- 


dolski spadł wczoraj wielkich rozmiarów kui oślepiającego blasku spadł na pustym 
meteor, który blaskiem swym wywołał placu na przedmieściu. 
olbrzymią panikę, Tłumy ludzi zaczęły: zi 


A wykłady zaczęli wśród ogłuszającej wrzawy domagać się wydalenia 
wszystkich cudzoziemców z uniwersytetów paryskich. - Gdy studenci obecni na 
wykładach zaczęli usuwać awanturników z sali, ci ostatni broniąc się pałkami 
$umewemi, pobili wielu przeciwników, 


Ofiary walki. 


PARYŻ, 9 lutego (A.T.E.) Podczas wczorajszych zajść w Sorbonie, kied: 
przeszło 100 rojalistów wtarśnęło do gmachu, domagając się wydalen ia wszystidchi 
cudzoziemców podczas wynikłego starcia jeden ze studentów został ciężko ran- 
ny i znajduje się w stanie beznadziejnym w szpitalu. Znaczna część studentów 
doznała podczas bójki obrażeń cielesnych , 


Krwawe starcie. 


PARYŻ, 9 lutego (A.T.E.) — W St, Etienne doszło do krwawego starcia 
pomiędzy rojalistami a organizacjami lewicowemi. Pewien przemysłowiec został 
ciężko ranny dwoma strzałami rewolwerowemi, Przeszło 20 osób jest lżej rannych. 


Q czem piszą inni? 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


NARADY NAD POLITYKA ZAGRANI- 
CZNĄ POLSKI. 
Ubiegłej nocy odbyły stę narady nad polityką 
zagraniczną Polski. W naradach wzięli udział: 
marszałek Piłsudski i minister Zaleski. 


PRZED WYJAZDEM PREMJERA DO 
ZAKOPANEGO. 

Marszałek Piłsudski objął protektorat nad za- 

wodami marciarskiemi w Zakopanem. W tym celu 


w dniach 17—20-go marszałek będzie obeony w. 
Zakopanem. 


ZMIANY NA POSTERUNKACH DY- 
- PLOMATYCZNYCH. 

Poseł Jugosławit Neglicz zostat przeniesiony 
na takież stanowisko do Rosji. Sekretarz posel- 
stwa amerykańskiego, p. Hawsk, został przenie< 
slony do Londynu. 


KONTREDANS STAROŚCIŃSKI. 

Po zmianach w województwach przyszła ko- 
fej na zmiany w starostwach. Starosta Basiak 
przeniesiony został do Aleksandrowa Kujawskie- 
ew. Urzędnik województwa lubelskiego p. Wie 
śniewski, przeniesiony został na stanowisko staro- 
sty do Puław. Starosta ziełdowski, p. Pawliczak, 
przeniesiony został do Myślewic, w Małopolsce. 


Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 


w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 58. 


Tabele urzędowe (wraz z wykazem 
stawek) obejrzeć można codziennie w 
kantorach największej kolektury 


Łodzi 
i 7 22, 
S. JATKA i Piotkowsra 66. 
Wypłata wszelkich wygranych. 
Losy V-ej kl. tamże do nabycia. 


Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 


V-ta klasa, 
Pierwszy dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane: 
10.000. Nr. 8921." 

5.000 Nr. 3761. 
.000 Nr. 21769, 


28224, 
31279, 


I512, 43433, 45273, 47840, h ; 
ŻĄDANIA POCZTOWCÓW. ain SESSA 000I GIIT. A 
Wczoraj minister Miedziński przyjął delegację Zł, 500 Nr.: 3106, 3165, 6500, 12607, 
urzędników pocztowych, która przedstawiła mu 15998, 20542, 24305, 25961, 28295, 31276, 
żądania dotyczące uposażeń í uprawnień slużbo- 35055 38693, 43465, 47098, 40516, 53069, 
wych, Drugą sprawą obiecał zająć się minister, 55858, 65612, 66286, 76873, 77488. 
a co zaś do pierwszej, to zaznaczył, że uzależnio- Zł. 400 Nr.: 8122, 13180, 13708, 14240, 
ma jest od sytimoji finansowej państwa. 17622, 18285, 25040, 25316, 29231, 29641, 
1 * 30681, 36165, 38423, 42679, 42906, 44060, 
Za ŚNIĄ A wcze 47612, 49182, 52868, 53685, 53681, 55444. 
dzia acl ei 57456, 57526, 58461, 59910, 59987, 60735. 
a poltyezne, stwier. 60765, 64822, 61456, 67932, 68606, 60767, 
ORO A R Bal Bite | 70705, 71230, 73487, 78815, 70238, 


spełnione w ramach organizacii PSL. „Piast“ 1 
uważając, że członkom PSL. „Piasta“ nie wolno 
należeć do innych organizacyj politycznych rze- 
komo choćby bezpartyjnych. 

Zarząd główny stronnictwa wważa za konlecz- 


Zł. 300 Nr.: 144, 797, 896, 1420, 1515. 
1776, 2071, 2424, 2576, 2741, 4052, 5428, 
6004, 6259, 7193, 7199, 7395, 7572, 7730, 
1911, 8628, 9317, 9533, 11728, 12826, 13244, 


i 14015, 15018, 15262, 16166, 16183, 16402, 
a a aA w gdy 17244, 17355, 18437, 19164, 19195, 19198, 
obrony interesów państwa. Wreszcie wypowie- 10785, 20465, 20593, 20052, 21556, 23755, 
OE E U P 24636, 24126, 24791, 24930, 25052, 25135, 

ź zę, ji ZW 25570, 27246, 28470, A 
DYSKUSJA W KOMISJI SENACKIEJ. 551, 29798, 29812, 30006, 30532, 31005, 

Wczoraj dokończona została dyskusja nad bud 31394, 31882, 32177, 32205, 32: 33857, 
tetem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w ko- 35121, 35161, 36094, 37190. 37886, 38432, 
misi! senackiej skarbowo-budżetowej. 39145, 39171, 39265, 40285, 40376, 41516, 

Senatorowie żydzi, jak zwykle, wyciągnęli 41669, 42113, 42328, 43263, 44818, 45964, 
kwestię opłat paszportowych. Minister Składkow 46300, 47315, 46473, 48923, 48954, 52398, 
ski zapowiedział, że porozumie się w tej sprawie 53311, 53488, 53796, 53817, 54958, 56395, 
z ministrem skarbu. 5 56493, 56579, 57581, 57744, 58217, 58573, 

Na ułerpelncję w sprawach samorządowych 58670, 59807, 59935, 60146, 62696, 64241, 
razmaczono, że da trzeciego czytania zgłoszono 65949, 66408, 66580, 66983, 67047, 67482, 
70 poprawek, wobec których rząd zajmie stano- 67561, 67620, 67193, 68324, 68343, 68399, 
wisko. Jeżeli mie uda się uzgodnić stanowiska, 65401, 69442, 60453, 60487, 69401, 69690, 
to ustawy będą przeprowadzone. Rząd zdaje so- 70118, 70427, 70439, 70754, 71594, 71808, 
bie z mich sprawę. Kwestja militaryzacji policji, 71922, 72618, 72996, T3712, 74072, 74169, 
dak sprawa przeniesienia departamentu zdrowia e 11960, 78167, 78379, 79314, 79711, 


do ministerstwa jest trudną do rozstrzygnięcia. 


Tcbele urzędowe wraz z wykazem 
stawek obejrzeć można bezpłatnie 
w Największej Kolekturze Łodzi 


B. Weinberg Piotrkowska 42 
Tel. 7-87. 


Wypłacam wszelkie wygrane, Wy- 
grane stawki na życzenie zamieniam na 
inne losy lub wypłacam gotówkę. 


PRZEGLĄ 


Rzeczpospolita" podejmuje hasło o- 
yszczenia atmosiery, rzucone przez po- 
sła gera z P.P,.S. w związku z aferą 
Woiewódzkiego i żąda bezwzględnego o- 
publikowania całej prawdy, ujawnionej 
przez sąd marszałkowski. 


„Każdą aferę należy rozpatrywać ma tle tych 
słosumków, wśród których wychowywali się lu- 
dzie, stojący pod ciężkiem oskarżeniem. 1 nie- 
tylka winni są ci oskarżeni — nad którymi bez- 
pośrednio odbywa się sąd — witme jest również i 
to środowisko ludzi, wśród których wychowywał 
się i działał i które posługiwało się do swoich ce- 
lów oskarżonym. 

Tak też jest z aferą Wojewódzkiego. Na szpał- 
tach tygodnika „Nasza wolność", wydawanego 
przez Tadeusza Wieniawę-Dlugoszowskiego, znaj- 
dujemy wywlad z Wojewódzkim, w którym odby- 
wa on niejako swą spowiedź publiczną. 

Szef oddziału II sztabu generaltiego płk. Ma- 
tuszewski, powałiuje go w r. 1920 do pracy w de- 
fenzywie. Tam pracował z pp. Sławkiem, Kos- 
ciałkowskim, Miedzińskim, Polakiewiczem, Stpl- 
czyńskim. 

Koledzy Wojewódzkiego z Wyzwolenia, jak on 
sam twierdzi, w wywiadzie, nietylko byli polnfor- 
mowani o jego współpracy w defenzywie przed 
wyborami do Sejmu, lecz i po uzyskaniu mandatu 
poselskiego. Niektórzy z mich, wyręczali zo w 
przewożeniu pieniędzy za wiedzą i zgodą Szefa 
JI Oddziału, które przeznaczone były na poparcie 
„Wyzwolenia“. 

I istotnie, jak pisma donoszą, Wojewódzki 
przedstawił na sądzie marszałkowskim kilkanaś- 
cie pokwitowań z odebranych pieniędzy przez po- 
słów z Wyzwolenia. 

Przed sądem marszałkowskim Wojewódzki 
wyjawia cały szereg swoich wspólników, którzy 
do niedawna jeszcze występowali w roli jego o- 
skarżycieli, + Uchył: stonę i demaskuje tych ob- 
łudników, którzy nieraz wskazywali ręką i krzy- 
czeli o walkę z nadu: mi f nieuczciwością, wi- 


D PRASY. 


dzieli źdźbło w oczach swego przeciwnika, nie 
dostrzegając belki we własnych. 

W interesie dobra publicznego 1 przyszłości 
kraju, leży pozbyć się nietylko Wojewódzkich, ale 
usunąć również z widowni życia politycznego 
tych, którzy go deprawowali 1 dali mu broń w rẹ- 
kę do walki z Polską", 


„Głos Prawdy“ przytacza wywiad 2 
p. Gliwicem b. ministrem handlu, z które- 
go wynika znana od lat prawda, że Pol- 
sce potrzębna jest pożyczka zagraniczna, 
"między wierszami jednak można wyczy= 
tać, iż jeszcze nierychło jej się spodziewać 
można, 


„Polska powinna otrzymać pożyczkę zagranł 
czną  Konieczną przedewszystkiem jest pożycze 
ka stabilizacyjna, t. 1. taka, któraby gwarantowa- 
ła złoty od wszelkich miekorzystnych możliwości 
i nieprzewidzianych konjunktur. Dopiero potem 
można będzie mówić o tak potrzebnych dla kraju 
naszego pożyczkach inwestycyjnych, gdyż po 
mocnem podmurowaniu waluty uzyskać będzie 
można daleko lepsze warunki pożyczki inwesty- 
cyjnej. Co się tyczy inwestycyj, to przedewszy- 
stkiem powinny one dotknąć dwóch gałęzi nasze- 
go życia gospodarczego: kommikacji i rolnictwa. 
Jedna i druga ma na widoku zwiększenie horem- 
dalnie niskiej u nas konsumpcji, stworzenie no- 
wych potrzeb, a w wiełu wypadkach — stworze- 
nie nowych konsumentów. Postęp bowiem polega 
nie na czem imnem, jak na największej demókra~ 
tyzacjł potrzeb indywidnalnych, 


Rozumie się, że pożyczkę stabilizacyjną może, 
otrzymać tylko rząd. Potrzebne nam pożyczki 
inwestycyjne dla kolei żelaznych | rolnictwa, ze 
względu na ich specjalne właściwości, też mogą 
być uzyskane wyłącznie przez rząd. Na następe 
nym planie będą pożyczki inwestycyjne dla prze- 
mysłu, pożyczki budowlane etc., które już zawie- 
rać będą mogły poszczególne przedsiębiorstwa, 
Tub instytucje kredytowe.“ 


Dział Kobiecy. 


JAK NALEŻY PRAĆ RADIONEM. 


Dalszy ciąg z Nr. 36 z dnia 6-go lutego. 


Jeżeli bielizna poplamiona jest krwią, 
to trzeba ją najpierw namoczyć w zím- 
nej wodzie i przeprać plamy zlekka, a 
później dopiero prać w Radionie nor- 
malnie, 

wieże plamy z czerwonego wina, 
owoców, kawy, kakao i t, p. znikają po 
zwykłem wygotowaniu w Radionie. 

Jeżeli *'plamy są stare, to należy wziąć 
cokolwiek mocniejszy rozczyn Radionu 


i Fabryka 


„SZLIF” 


poleca w wielkim wyborze 


Mechaniczna Szlifiernia Szkła 


f. 


stra stołowe i ścienne w niklowych i drewnianych 
| oprawach, Szyby do samochodów i 
Przyjmuje się do grawirowania wszelkie kry- 
ształy stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 


Ceny konkurencyjne! === Wykonania piorwszorzędne 1! 


— w przybliżeniu o połowę Radionn 
więcej aniżeli normalnie, 

Prawo wyłącznej produkcji idealnego 
środka samopiorącego „Radion* posia- 
da Spółka Akcyjna „SATURNIA” w 
Warszawie, Marszałkowska 138, 

Firma ta na żądanie naszych czytel. 
ników wysyła bezpłatnie próby i obja- 
śnienia, 


mag 


Dr. 
ra, 
Luster RÓŻANE! 
Choroby skör- 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 


Kilińskiego 77 


Leczenie sztucz 
uem słońcem 
górskiem. 


NARUTOWICZA 9 
(Daielna) tel, 28-08 


Przyjmuje od 8-10, 
i od 5—8, 


trema, toalety, lu- 


dorożek, 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 


OKNO NA ŚWI 


10 lutego 1927 roku. „_, 


(W rocznicę objęcia wybrzeży Bałtyku 10.Il 1920 — 


Łódź, 9 lutego 1927 r. 

Od przeszło 3000 lat panują w Euro- 
ple od Kaukazu i Uralu aż do Atlantyk 
ludy, należące do wspólnoty językowej, 
a prawie wszystkie I rasowej, które nie- 
zupełnie właśctwem, ale krótkierm mla- 
nem zowiemy aryjskiemi, — Z pomiędzy 
trzech głównych grup tych europejskich 
Ariów, tì, romańskiej, germańskiej 1 sło- 
włańskiej, Słowianie są najliczniejsi 1 naj- 
większe załmtują w Europie przestrzenie, 
ale podczas, gdy dwle pierwsze grupy 
i poza Europa dzielą się panowaniem nad 
resztą kontynentów, Słowianie w świato- 
władztwie prawie Żadnego udziała nie 
mają. Jedyną przyczyna tego upośledze- 
nia Słowiańt jest nicopanowanie przez 
nich żadnego, choćhy tylko nadbrzeżnego 
morza, nie mówiąc już o oceanach. Stąd 
też Słowianie nie posiadają żadnych ko« 
lonij zamorskich. Morze Kaspijskie i Czar 
ne, jedno zupełnie, drugie prawie zupeł- 
nie kontynentalne, międzynarodowego 
znaczenia nie mają. 

Pomiędzy Słowianami w nałkorzyst- 
niejszym stosunku do morza byli i są Po- 
lacy, jeżeli się do nich zaliczy Pomorzan 
aż do ujścia Łaby. Pomorzanie bowiem 
tworzyli z Polanami przy powstawaniu 
państwa polskiego jednolity naród o jed- 
nym języku i weszli też za Bolesława 
Krzywoustego w skład państwa polskie- 
go. A że nie zostali z niem na zawsze, 
zawinił sam twórca tego połączenia, roz- 
dzieliwszy swe państwo pomiędzy na- 
stępców, a także i Niemcy, które na ta- 
kie rozerwanie Polski tylko czychali. 

Dzierży więc ludność polska najważ- 
t'ejsze pod względem gospodarczym wy- 
bfzeże Bałtyku przeszło 1200 lat. A tym- 
czasem stanowisko żywiołu i państwa 
polskiego nad Bałtykiem nie było nawet 
tak silne, jak np. maleńkiej Danfi, a Niem 
cy, którzy 6 do 9 wieków po nas rozpo- 
częli dopiero usadawiać się nad Batty- 
kiem, doszli do takiej na niem potęgi, że 
ostatni cesarz niemiecki marzył już o za- 
mianie tego międzynarodowego morza na 
mare clausum i mare germanicum, Obec- 
nie z dawnego obszernego wybrzeża po- 
zostało zmartwychwstałej Rzeczypospo= 
litej 70 kim. licząc bez półwyspu helskie- 
g0, z jedynym portem. 

Przyczyny tego, rzec można, upaka- 
rzałącego dla nas wyniku pracy I wysił- 
ków — nadzwyczaj coprawda słabych — 
mogły być dwojakie. Albo ludność polska 
nie posiadała aul zamiłowania, ani zdol- 
ności do spraw morskich, albo tej polity- 
ka państwowa, a szczególnie morska, nie 
była silna i celowa. 

Brak zamiłowania i zdolności do zaj- 
inowania się žeglugą morską nie jest cha- 
rakterystycznem znamieniem rasy sto- 
wiańskiej wogóle, ani polskiej w szcze- 
gólności, Dowody na to daje nam historia 
Słowian zachodnio-lechickich, t. į. Pomo- 
rzam. W czasie, w którym Polanie nad 
Wartą tworzyli państwo polskie, t.j. w X 
stuleciu, Pomorzanie zachodni mieli już 
bogate miasta nadmorskie, Chorągiew, 
pówiewająca na świątyni Swantowita na 
wysokiej Arkonie, była postrachem Skan 
dynawców, a floty pomorskie przez długi 
czas zwycięsko walczyły z najgroźniej- 
szymi wilkami i rozbójnikami morskimi, 
jakich wydała Europa — z Normanami. 

Niecelowa wice i niekonsekwentna po- 
lityka polska była bezpośrednią przyczy- 
ną, że pod naporem germańskim ustępo+ 
waliśmy coraz więceł z nasz. wybrzeża. 

Zapoblec wytworzeniu się takiego sta- 
nu mogła Polska tylko przez utwierdze- 
nie swych portów i utworzenie mary- 
narki wojennej, odpowiadającej znaczeniu 
i sile Rzeczypospolitej, Ant jedto ani dru- 


gie nie nastąpiła. Gdańsk miał aż do koń- 
ca dawnej Rzeczypospolitej ludność prze- 
ważnie niemiecką, to utrudniało naszą po- 
litykę morską. 

A co do obrony reszty wybrzeża, nie 
posiadała Polska dostatecznej floty. Były 
wprawdzie próby rozbudowania jej, ale 
się nie powiodło. 

Wreszcie biędem zasadniczym było 
również to, 26 polityka ówczesnej Polski 
prawie od początku była nastawiona w 
kierunku, iż jedyne nasze zagadnienie 
morskie jest to Gdańsk, nie Bałtyk, 

W podobny sposób myślała cała na- 
sza opinia publiczna w XVI i XVII wieku 
i dlatego, że Gdańsk zasłaniał jej morze, 
walkę o Bałtyk przegraliśmy. — Byle z 
Gdańskiem żyć w zgodzie, byle Gdańsk 
kupował od mas surowce, a my od niego 
towary zagraniczne, więcej dla szczęścia 
Rzplitej nie potrzeba i dlatego wszelkie 
plany polityki morskiej od Stefana Bato- 
rego aż do Władysława IV sejmy krzy- 
żowały, bo inaczej Gdańsk się obrazi, a 
szlachcic na tem straci. 

Obecnie, kiedy Polska powstała do no 
wego życia państwowego, budowa choć 
oporna portu w Gdyni pokutujące to po- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


jęcie do pewnego stopnia zaciera 1 takie 
dopiero zajęte stanowisko może wytwó- 
rzyć sytuację, że i Gdańsk siłą rzeczy I 
konieczności podporządkuje się wtedy in- 
teresom Polski, 
+... œ 

Warunki gospodarcze i położenie geo- 
graficzne Polski sprawiają, że w obecnej 
chwili wylotem naszym do morza są por- 
ty w Gdańsku, Gdyni, Królewcu, Kłajpe- 
dzie i Szczecinie. Warunki polityczne 
sprawiają, że nie wszystkie te porty są 
dla nas dostępne. Nadto wymagania na- 
szej polityki gospodarczej muszą usuwać 
na plan dalszy porty obce, a więc z pô- 
śród wyżej wymienionych: Szczecin, Kró 
lewiec FKłaipedę. W interesie państwa le- 
ży, aby popierać te porty, na które posia- 
damy wpływ bezpośredni, a więc przy 
pomocy naszel polityki celnej, kolejowej 
i t. d., a temi portami są Gdynia i Gdańsk. 

Dziś w siedmioletnią rocznicę nasze- 
go włodarstwa brzegami Bałtyku musimy 
sobie otwarcie powiedzieć, żeśmy dotych 
czas również tak, jak ongi zrobili niewie- 
le. 

Niedostateczne opanowanie portu w 
Gdańsku, słaba rozbudowa portu w Gdy- 
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ni, niedostateczna flota wojenna, brak at 
do ostatnich miesięcy floty handlowej — 
to są ciężkie zarzuty. 

A przecież możność przewożenia tos 
warów drogą morską, a więc mo: 
utiezałeżnienia transportu od konieczno: 
ści przekroczenia granic celnych I korzy: 
stania z przewozu przez obce terytoria 
polityczne, stanowi bardzo ważny atut w 
rękach naszego organizmi gospodarczego 
stanowiąc jeden z czynników, umożliwia: 
jących swobodny rozwój handlu zagranł- 
cznego, 

Bez tego atutu żaden kraj nie wytrzy: 
ma I czy predzej czy później, ulegnie eks= 
pansji gospodarczej państw, posiadają: 
cych własne wyloty morskie, te „okna na 
swiat“. 

Doświadczenie dziejowe, własne i In- 
nych narodów, niech nam będzie prze- 
strogą i niech zbudzi do czynu. Palące 
dwie kwestie: floty I portów muszą być: 
zrealizowane jaknajszybolej, domaga się! 
tego opinia publiczna I nasza polityka mor 
ska, oparta na słusznych przewidywa* 
niach. R. 

x 


koparymenty. cesko-stowachie na Rusi Podkarpacki, 


Sprawa autonomiji krajowej, która w 
niedługim czasie drogą specjalnej ustawy 
ma być zaprowadzona w Czechosłowacji, 
zwróciła znów uwagę opinii publicznej na 
Ruś Podkarpacką. 

Na czele Rusi Podkarpackiej stol gu- 
bernator, mianowany przez prezydenta 
republiki. j 

W tych dniach b. wice-gubernator Rit- 
s! Podkarpackiej, Ehrenfeld, wygłosił w 
Bernie Morawskiem bardzo ciekawy od- 
czyt na temat stosunków, panujących 0- 
becnie na Rust Podkarpackiej. Wywóody 
wice-zubernatora Ehrenfelda, uchodzące- 
go powszechnie za znawcę kresów wscłio 
dnich Czechosłowacji, zasługują na szcze- 
gólną uwage, gdyż dają one jaskrawy i 
nad wyraz charakterystyczny obraz sto- 
sunków, panujących w tej części republiki 
Czeskosłowackiej. 

O Rusi Podkarpackiej śmiało można 
powiedzieć, że jest to kraj nieszczęśliwy 
i upośledzony. Po wojnie świałowej Ruś 
Podkarpacka stała się istnym rajem dla 
wszelkiego rodzaju spekulantów politycz- 
nych, religijnych, a nawet naukowych. 

Bardzo doniosłą rolę w życiu Rusi Pod- 
Karpackiej odgrywa kwestja wyznaniowa. 
Wśród mieszkańców kraju tego najwięcej 
jest unitów i prawosławnych (okato 390 
tysięcy), drugie miejsce zajmują żydzi — 
(100 tys.), dalej idą kalwini (60 tysięcy), 
wreszcie około 40 tys, osób jest wyznania 
rzymsko-katolickiego. Rusini są ludźmi 
niezwykle pobożnym, reliriiność ich gra- 
niczy nawet częstokroć z fanatyzmem. 

Pod tym wzeledem nie ustępują im w 
niczem żydzi, których życie religijne przy- 
pomina średniowiecze. Prawosławie. — 
które bardzo rozpowszechniło się na Rusi 
Podkarpackiej po wojnie, kiedy zniesiono 
koblłąe | rokowinę (specjalne daniny na 
księży) nie zdołało spełnić pokładanych 
w nim nadziei. Pierwotnie sądzono, że 
rozwój prawosławia przyczyni się do Obu- 
dzenia uczuć słowiańskich wśród Rusi- 
mów, Wkrótce jednak okazało się, że w 
tym kierunku religia prawosławna, w któ- 
rei zbyt silny jest pierwiastek materialny, 
nie przyniesie ludności najmniejszej ko- 
rzyści. Bardzo wiemny wpływ wywiera- 
ła pod tym względem niestałość prawo- 
sławia, ciążącego ku Rosii, później znów 
ku Serbii, kiedy indziej znów szukającego 
oparcia na samej Rusi Podkarpackiej. W 
ostatnich czasach prawosławie karpato - 
rusińskie znów się bardzo zbliżyła do kie- 
runku serbskiego. 


Bardzo skomplikowana jest na Rust 
Podkarpackiej również kwestja językowa. 
Ludność miejscowa zależnie od swej na- 
rodowości posługuje się następującemi ję- 
zykami: rusińskim i jego lokalnem narze- 
czem, czeskim, niemieckim, słowackim, 
węgerskim, rumuńskim i żargonem. Ję- 
zyki słowiańskie są mową potoczną około 
70 proc. tudności Rusi Podkarpackiej, 15 
proc, ludności mówi po węgiersku, 10 pro- 
cent po żydowsku. Po przewrocie poli- 
tycznym wywiązała się w kołach nauko- 
wych ożywiona polemika na temat utwo- 
rzenia, względnie ustalenia literackiego ję- 
zyka karpato-rusińskiego. Niestety kwe- 
stję tę, w samej istocie ściśle naukową, 
zaczęto rozpatrywać pod kątem widzenia 
interesów politycznych. Spory toczyły 
się dokoła zagadnienia, czy język ukrajń- 
ski jest językiem samodzielnym, czy też 
jedynie narzeczem języka rosyjskiego, Z 
poglądem tym w zasadzie zgodziła się wię 
kszość . filozofów. Również prezydent 
Masaryk w swem dziele „Rewolucja świa- 
towa“ stwierdził odrębność | samodziel- 
ność języka ukraińskiego. Kiedy po prze- 
wrocie zaczęto na Rusi Podkarpackiej ot- 
wierać szkoły, wyłoniła się sprawa pod- 
ręczników szkolnych. Statut generalny 
Rusi Podkarpackiej przewiduję, że nauka 
w szkołach odbywać się powinna „w je- 
zyku ludowym“, nie ustanawia jednak, 
które narzęcze uważać należy za zk 
lodowy. A narzeczy takich jest na Rusi 
Podkarpackiej mnóstwo. Najczystszy ję- 
zyk zachował się wśród mieszkańców 
Karpat. Zaczęły się więc na tym tere- 
nie ścierać najrozmaitsze poglądy: jedni 
chcieli, by nauką szkolna odbywała się w 
języku rosyjskim, inni znów, by w którem 
kolwiek narzeczu ruskiem, 

Pierwszy gubernator Rusi Podkarpac- 
kiej, Brejcha, będąc z przekonania rusofi- 
lem, zaprowadził w szkołach język wy- 
kładowy rosyjski: jego następca, guber- 
nator Żatkowicz był natomiast zwofeeni- 
kiem własnego języka karpato-ruskiego, 
wobec czego podczas jego urzędowania 
język rosyjski ze szkół miejscowych wy- 
parto. Później znów zaprowadzono nat- 
kę ięzyka rosyjskiego w szkołach śred- 
nich. Obecnie pod tym względem panuje 
na Rusi Podkarpackiej zupelny chaos. 

Najgorszym podarunkiem, jaki Ruś 
Podkarpacka otrzymała po przewrocie — 
była polityka. Przed wojną życie polity- 
czne nie istniało tu wogóle. Po przewro- 
cie jedynie Węgrzy i komuniści mieli e6- 


ganizacje na Rusi Podkarpackiej, Dopie: 
ro za rządów gubernatora Żatkowicza po- 
wstały pierwsze partje słowiańskie. By- 
ły to stronnictwa: chliborobskie | socjal- 
demokratyczne. Wkrótce notem niejaki 
dr. Kamiński założył karpato-ruski zwią- 
zek rolniczy, a dr. Gagatko stroynictwo 


je. 

ich kołach tmiarodajnych pa- 

rwotnie pogląd, iż czeskie stron- 

nictwa polityczne nie powinny na Rusi 
Podkarpackiej zakładać swych organizą- 
cyj. Po pewnym jednak czasie uważano 
za stosowne rozszerzyć działalność czes: 
kieli organizacyj politycznych również na 
Ruś Podkarnacką. Dlatego też podczas 
ostatnich wyborów parlamentarnych wy* 
stawiono tu nie mniej jak 15 list wybor- 
czych, przyczem jeszcze strońnictwa cze- 
sko-słowackie popełniły ten wielki błąd, 
że zamiast utworzyć wspólny blok wys | 
botczy, poszły do wyborów samodzielnie. l 
Skutk] podobnej taktyki były oczywiście 
opłakane: największą ilość mandatów zdó 
byli komuniści, a stronnictwa państwowo= 
twórcze poniosły zupełną klęskę. 
Rozwój Rusi Podkarpackiej wymaga 
qrmtownej zmiany dotychczasowero kur= 
su politycznero: wytężona praca kultu= 
ralna | popieranie interesów gospodar- 
czych tego upośledzonego kraju winny 
być naczelnem zadaniem eskosłowac-* 
kich czynników — zakończył swój odczyt 
p. Ehrenield, e 
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Zloto... Szczęście... BEY... 


Wielki dramst anlonowó-tyciowy, osnuty 
na tle zdangrenowanego tycia Patyta, — 
roli głównej: 
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— miezrównana partnerka Mozżuchina. — 
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Pod palącem słońcem Arabji. 


U króla Beduinów. 


€eremonje arabskie, —Fanatyzm ludności. — „Pusty świat”, — Problem geograficzny. — Mekka 

i Medyna. — Hołd ludności. — Ciekawe zwyczaje. — Sztylet, browning i kawa. — Audjencja 

u króla. — Krwawą drogą rewolucji. — Mekka w ogniu wojny. — Stosunek Arabji do Angliji. 
i Przed groźbą nowej wojny?... Na arabskim wulkanie. 


w) Znany dziennikarz i podróżnik a+ 
nierykański, Wese ogłasza niezmiernie 
ciekawe wrażenia z podróży i pobytu w 
Arabii. M. im. opisuje przyjęcie u króla, a 
ceremonie na dworze arabskim, jakoteż 
zwyczaje tam panujące niewątpliwie za- 
interesują czytelników „Kurjera”. 

— Zupełnie nieznaną prawie dla Eu- 
ropejczyków pozostała do dnia dzisiejsze- 
go Arabia, mimo, że od lat prawie trzech 
tysięcy stoi w pewnym stosumku ze 
światem kulturalnym. Fanatyzm ludno- 
ści odstrasza Europejczyków od wyjazdu 
w kralny Arabii Tu każdy, kto jest in 
nych zasad i zwyczajów, jest w pojęciu 
ludności — zwierzęciem. 

W dalekie wnętrza Arabji dotarło naj- 
więcej w ostatniem stuleciu 50 Europej- 
czyków. Nikt jednak z nich nie przekro- 
czył Arabji od północy do południa. I dziś 
jeszcze znajdujemy obszary niezaludnione 
znacznie większe, niż całe Niemcy, a ludz- 
ka stopa nie stanęła tam jeszcze. Nawet 
najśmielszy pyszałek arabski nie ważył 
się tam zapuścić, 

Jest to straszna „Ruba 1“ Khal“ — „pu- 
sty świat”, olbrzymia pustynia między 
Jemenem a Omanem — ostatni może wiel- 
ki problem geograficzny świata. 


Jestem w Diidda — pisze podróżnik= 
niedaleko od Mekki położonej. Radośnie 
tu dzisiaj t gwarno. Zielone chorągwie, 
muzyka, gwar... 

Oto Jego Królewska Mość przyjedzie. 
z Mekki autem do Diiddy. Tu odbierze 
hołd wiernopoddańczej lidności. 

Mój gospodarz ponczył mnie, jak się 
mam zachować — synowię jego przystro- 
ili się najświetniej — i w drogę! 

W wielkim, czteropiętrowym domu, 
przyjmował król. ‘Salą „audjenejonalna* 
o ogromnej wielkości. Żadnej służby, ża- 
dnych niewolników, żadnych mistrzów ce- 
remonji. Przed wejściem na salę, zdej- 
mują goście obtrwie, po drogich kobier- 


cach wiedzie droga — przed oblicze kró- 
lewskie, — pozdrowienie, potem siadają 
goście na krzesełkach, ustawionych po le- 
wej i prawej stronie od „tronu“, wszyscy 
otrzymują iiliżankę mokki, wypijają na- 
bożnie — j odchodzą. 

Tak odbywa się oficjalne przyjęcie u 
króla Beduinów. 

Król Ibn Sand inne ma zwyczaje, niż 
książęta Arabii: aie pozwala na żadne ca- 
łunki nóg i rąk, ani nie znosi nawet po- 
kłonu. Człowiek tylko przed Bogiem 
zgiąć się powinien — twierdzi władca. 
Beduini witają króla, stając przed nim na 
„baczność* z głową wzniesioną. Tylko 
najbliżsi przyjaciele króla całują: go w... 
konitszczek nosa. Muszą natężyć się j „na 
pałuszkach* zbliżyć się do: królewskiego 
nosa, gdyż Ibn Sand jest najwyższym 
człowiekiem w Arabii. 

Gdy gospodarz mój, Addnlah, zbliżył 
się ze mną przed „tron“ króla, ten spoj- 
rzał na mnie bystro, potem zapytał Addu- 
laha kim jestem. 

— „Huwa deif beiti“... 
mego domu, 

— Wlładco, jestem dziennikarzem — 
dodałem — przybyłem, aby ujrzeć twe 
oblicze królewskie i złożyć ci hołd. 

„, Sładłem potem „vis a vis“, otrzyma- 
łem kawę i... obserwowałem króla Bedu- 
inów. 

Na twarzy syma pustyni raziły bardzo 
czarne okulary, model amerykański, które 
dziwnie siedziały na semickim nosie Ibn 
Sanda. 

Ubrany bardzo skromnie! 

Wargi wąskie, wąs krótko strzyżony, 
bródka również. 

Monarcha dyskutuje żywo z uczonym 
egipskim Żaki Pasza. pozdrąwia nowych 
gości — po sali niewolnicy odziani w prze- 
pyszne stroje, uzbrojeni w sztylet į brow- 
ning — rozdzielają kawę... 


Jest gościem 


Postanowiłem uzyskać audjencję u kró 


la. Ale jak? Jakież było moje zdziwie- 
aie gdy konsul angielski dał mi radę na- 
stęrującą: —/, 

— Napisze pań list, powie pan krótko, 
prosto, czego sobie od króla życzy. Wy- 
śle pan ten list przez swego gospodarza 


i otrzyma pan natychmiastową odpo- 
wiedź. 

Wieczorem rzekł mi gospodarz mój 
Addulah: 


— Król dziękował ct za twój list. Ju- 
tro zostaniesz przez niego przyjęty. 


W małym. skromnym saloniku przyj- 
muje mnie król Ibn Sand: 

Kończy załatwianie poczty, Patrzę w 
twarz jego. Niema w niej nic rycerskiego, 
coby przemawiało za. tem, że przed 25 la- 
ty — drogą krwawego przewrotu osiadł 
na fronie. 

„Tron wydarty jego oicu przez Ibn Ra* 
shida, przy pomocy Turcji — odzyskał z 
bronią w ręku. Potem pochód jego przez 
Arabię, byl drogą triumfu. Dziś rządzi 
obszarem 1 i pół miliona kim. kw. 

Od brzegów Perskiego do Czerwonego 
morza — władza się jego rozciąga. 


Król ukończył właśnie robotę. Dorad- 
cy jego, podnieśli się wysoko „na palusz- 
kach" by ucałować, w... nos swego wlad- 


ę. 
Król.skiriął na mmie ręką. Sladłem na 
iego żadanie tuż obok niego. 
— Jak objąłeś władco królowanie nad 
Mekką? — zapytuję. 
— Moim nieubłaranym przeciwnikiem 
był król Hussein. Przy pomocy Anglii 
pragnał zostać jedynym władeą Arabii, W 
roku 1924 obwołał się kalifem t stworzył 
wspólny obóz moich wrogów, którzy mie- 
M mnie znieść. Wtedy postanowiłem 
walczyć. Żal mi było bratniej krwi, uni- 
knąć chciałem wojny. która tak zniszczy= 
ła nam piękny kraj. Król Hussain zwra- 
cat się o pomoc do Anglii, która jednak 


ogłosiła swą neutralność. Moje wojska 
walczyły bohatersko, Król Hussein wi- 
dząc beznadziejność dalszych bojów — 
poddał się. Poszedł na wygnanie. Tak 
zdobyłem Mekkę i Medynę. 

— Stostmek obecny do Angfji? 

„ — Poprawny, Moi przeciwnicy stara- 
ti się wprawdzie sprytną drogą wywołać 
konflikt między mną a Anglia. Chodziło 
0 żądanie zwrotu od Anglii „Świetego kra- 
ju Islamu“, Akaby } Ma'aanu. Ale na kon- 
gresie ostatnim, na którym wojownicze 
tony przeciw Anglii się odezwały, zażą- ` 
dał mój minister spraw zewnętrznych — 
przerwania dyskusji hib groził w przeciw- 
nym razie rozwiązaniem kongresu. Umię 
być wdzięcznym. Przyznaję. że podczas 
wojny uzyskałem od Anglii silne poparcie 
materialne — 60.000 funtów... 

— Aostatni pakt, zawarty przez prze 
ciwnika władcy, króla Imana Yahra? — 
Przecież prasa europejska przypisuje 0- 
gromne znaczenie temu układowi, 

— Znacznie przesądzone... 

— Tak, ale król Imana kipuje od 
Włocii ogromne transporty amunicji | ae- * 
roplanów, widocznie przygotowuje się de 
wojny? 

Król uśmiecha się ze spokojem. 

Nie jnteresuję się tem je- 
simi! Gdyby mię król 
Iman zaatakował — mam w przeciągu. 14 
dni 100,000 uzbrojonego wojska! Nigdy 
nie pozwolę tych szczepów, które się od- 
dały pod moją opieke zdatakować, Kto 
mnie i mojej mocy zawał — nie może sie 
rozczarować! 


Król skończył. 

Podano mi czarną kawę. Król pił tak- 
że į potem dodał. 

— Dziękuje panu za wizytę. 
ierencje, powietrze przed burz: 
gdzie dziś na świecie pogoda?... 
niema dysonansó: 
nie lubi pokoju... 

I zadumał się król Beduinów głęboko. 


(Fincz.) 
ROSETTE RZE N EE EETA 


Za uratowanie życia naszej córecz- 
ce i troskliwość w kuracji serdeczną 
podziękę składają na tej drodze panu 
Doktorowi Arkadjuszowi Sołowiej- 
czykowi j 

Adamostwo Sosińscy. 


Są an 


„_ Afe 
Gdzie 
Paa "Świat widocznie 
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GEORGE MEREDITH. (69 


Evan Harrington. 


Aałocyzowaay przekład z angielskiego 
Zot Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

— Odejdź w stronę i wyrzygaj się, je- 
żeli potrzebujesz! — powiedziała, prze- 
rywając ubolewania Andrzeja nad tym 
„kochanym chłopcem”. Nie mogła po- 
wstrzymać się od tych słów — Andrzej 
był tak wulgarny! Słówko życzliwości 
od lady Jocelyn uchroniłoby ją od gory- 
czy, w której stopiły się wszystkie jej 
uczucia: uchroniłyby też równocześnie i 
lady od gniewu, jaki zasiała w duszy córki 
„Wielkiego Mela“ dobraniem epitetów, ma 
jących go scharakteryzować. 

Czy to wogóle będzie kara dla Rozy, 
jeżeli Evan umrze? 

Roza widziała, że jest obserwowana. 
Jak hrabina mogła powiedzieć, że Roza 
zazdrości jej rozkoszy podtrzymywania 

vana w powozie?! Roza, sądząc po 
twarzy, była spokojna, jak tafla szkła, 
Jednak niełatwo było przez nie patrzeć! 
Pani Evremonde jechała przy jej boku, 
Roza pochwyciła jej palce i nagle splotła 
je ze swoim mocno — na jedną krótką 
chwilkę. Pani Eyvremonde nie potrzebo- 
wała innego dowodu, w jakim stanie się 
znajduje, s 

EŃ Roza RAE się do matki: 
~ Mamo, czy mogę jechać, żeby uprze- 
dzić doktora? a RAA 

Innym razem, Roza ścisnęłaby konia 
obcasami w chwili, gdy myśl ta jcj za- 
świtała. Czekała na pozwolenie i po- 
pędziła galopem, dając znak pozostania na 
miejscu Laxley'owi, który chciał się do 
niej przyłączyć. 

— Franks będzie trochę zły za tę klacz 
— hrabina usłyszała słowa lady Jocelyn: 
właśnie też Harry wsadził głowę do ka- 
rety, mówiąc z wrodzoną sobie tępotą: 
— Ostatecznie nie będdłe miał znaków. 
=* — Nie jesteśmy bydło! w duszy zawo- 


łała oszalała hrabina. Niestety! Był to 
wielce demokratyczny okrzyk, za który 
oni ponosili winę. Ale wyprowadzono ją 
z cierpliwości. Jakby na dalszą prowo- 
kację —.Evan otworzył oczy. Położyła 
na nie chusteczkę z delikatną troskliwo- 
ścią, przypomniawszy sobie nagle, że 
własne jej oblicze przez cały ten czas od- 
kryte było dla pana Jerzego Uplofta; 
wtedy na nowo nawiedziła ją groza jego 
pobytu w Beckley Court, zarówno, jak 
jakt, że przez ostatnie parę minut nie była 
spokojną hrabiną de Saldar. Prawie nie- 
nawidziła Andrzeja, gdyż cudza wulgar- 
ność budziła wulgarność w niej samej — 
cn było powodem, iż uważała wulgarność 
za największy z grzechów śmiertelnych. 

Harry'emu i wszystkim pozostałym — 
za wyjątkiem Andrzeja — okazała oblicze 
spokojnej, ufnej w Opatrzność siostry; do- 
piero wtedy lady Jocelyn znalazła powód 
rzucenia Drummondowi: — Pańską hrabi- 
rę niełatwo wzruszyć! 

Ale dama, która jest na stopie wojennej 
z dwoma czy trzema czynami Opatrzro- 
ści, a pomimo tego pragnie mieć Opa- 
trzność za sprzymierzeńca — nie może 
dać się łatwo wzriszyć! 

Nie sądźcie, że miłość hrabiny do brata 
była nieszczera. Dążąc do miejsca, w któ- 
rem upadł, była przekonana, że nie grozi 
mu żadne niebebpieczeństwo; wywichnął 
sobie tylko ramię i lekko zranił głowę. 
Słysząc to wyzwoliła się z pe: swego 
krzykliwego serca i korzystając ze spo- 
sobności, pozwoliła sobie na małą scenkę 
melodramatyczrą. Na nieszczęście, lady 
Jocelyn była spartanką w sprawach tego 
rodzaju. A ponieważ mogłaby patrzeć, jak 
najdrożsi jej serca znoszą skutki wojtty, 
więc mogła patrzeć na innych. Z chwilą, 
gdy doszło ją wołanie o czynną pomoc — 
dostrzegałeś w niej inną kobietę. 

Demonstrację, której hrabina tak bar- 
dzo łaknęła, zgotowały jej Julcia Bonner i 
w pewnej mierze jej ciostra Karolina, któ- 
ra namiętnie kochała Evana. Ta ostatnia 
była w stroju do konnej jazdy, gotowa wy 
jechać na ich spotkanie w towarzystwie 
księcia. Karolina pośpiesznie upinałą wło- 


sy: ciężki złocisto-bronzowy promień 
spływał na jej policzek; jasne oczy i lękli- 
wie ściągnięte brwi wydały sie hrabinie 
cudne, gdy Karolina szybko zbiegła ze 
schodów i pochyliła delikatne, jędrne 
piersi, rzucając pierwsze szybkie pytania: 
Hrabina dotknęła jej ramienia. 

— Żyje, droga! — powiedziała głośno, 
jak ktoś, nie przejmujący się tem zbytnio. 
A potem szeptem: — wyglądasz wspa- 
niale! 

Muszę przypisać to wpływowi uroku 
Karoliny w promieniach książęcego blasku 
że strumień łagodnych uczuć, które 
owładnęły hrabiną, sprawiły, iż zapomnia- 
ła powiedzieć siostrze 0 przybyciu pana 
Jerzego Uploit. Karolina nie mieszkała 
zagranicą i skóra jej nie miała barwy oliw- 
kowej; była to piękność, postać wspania- 
ła, niewiele zmieniona od dnia, w którym 
drewniany major uprowadził ją z Lym- 
port. , 

Hrabina wysiadła z karety, aby ukoić 
głośny żal Julci, albowiem chore to ciałko 
pałało niecierpliwością usłyszenia całej 
historji, by wybuchnąć patetycznym ża- 
lem. I podczas gdy Seymour i Harry po- 
magali Evanowi zejść, usiłując obrócić w 
żart ból, jaki znosił, Karolina stała obok 
niego, pieszcząc go słowami i tkliwem 
wejrzenietn. 

Lady Jocelyn minęła Evana i ująwszy 
jego dłoń, powiedziała: 

— Nie zabił się — tym razem! 

— Jutro będę na usługi łaskawej pa- 
ni! — odpowiedział; uściśnięto mu uprzej- 
mie rękę. 

— Mój drogi Evanie, przecież nie bę- 
dziesz więcej jeździł konno? — zawołała 
Karolina, całując go, gdy: przechodził, a 
książę przyglądał się tej czynności, zaś 
księcia obserwowała hrabina... 

Że Opatrzność wybierała najsłodsze 
chwile dla: zadania jej rany! — to było 
okrutne! Hrabina styszała wyraźnie, jak 
właśnie w tej chwili pan Jerzy Uploft py- 
tał panną Carrington: 


— Czy ta pani jest z domu Harring- a 


— Znajduje pan podobieństwo? - 
brzmiała odpowiedź. 

Pan Jerzy ciągnął: „Ph! hit-tit-tit!“ z 
głębokim wyrazem małoruchliwego v- 
mystu. 

Scena ta trwała krótko. Panie miały 
zaledwie godzinę czasu na przebranie się 
do obiadu. Oddawszy Evana w ręce 
doktora i prosząc, by Karolina nbierała 
się w jej pokoju, hrabina odszikała Rozę 
i wtajemniczając ją w swoje dalsze plany. 
zemściła się, mówiąc: 

— Dopóki mój brat zupełnie nie wy- 
zdrowieje, byłoby pożądanem, żebyś go 
nie odwiedzała. Jestóm zmuszona myśleć 
teraz wyłącznie o nim, W tym stanie, w 
iakim się teraz znajduje — Evan nie na- 
daje się do żartów. j 

Roza, wpatrując się w hrabinę twar- 
dym wzrokiem, zrobiła ruch, jak gdyby 
coś przełykała; poczem rzuciła: 

— Będę. posłuszna, hrabino. Sądzi- 
łam, że pani pozwoli mi go niełęgnować 

— Spokoju przedewszystkiem, Rozo 
Jocelyn — odpowiedziała hrabina ze sło: 
dyczą ochmistrzymi, która musi być u- 
przejmą, pomimo goryczy: — Jeżeli nie 
chcesz komplikować dzisiejszej katastro: 
ty — trzymaj się zdaleka! 

Hrabina udawala, że nie widzi, jak 
usta Rozy drżą. Dojrzała niezadowolenie 
w głębi jej źrenic; teraz, gdy choroba 
brata nie była nawet groźna, by mogła 
wzbudzać obawy, postanowiła sama 
ukarać tę zimną kokietkę. Zanim wróciła 
do Karoliny, hrabina miała pięciominuto- 
wą rozmowę z Juljaną, co ostatecznie 
skłoniło ją do prowadzenia w dalszym cią 
gu kampanji w Beckley Court, przystą- 
pienia do energicznych działań oraz 
nieustępowania, choćby pięćdziesięciu 
Jerzych Uploft jej groziło, W skutek cze- 
go, wysławszy Conning z poleceniem do 
Harry Jocelyn, aby zechciał dać jej listę 
nowych gości, z którymi zasiądą do obia- 
du, hrabina powiedziała do Karoliny: 

— Moja droga, sądzę, że trzeba bę- 
dzie stąd niedługo uciekać, 

(C. d. n) 
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Wschód słońca 701. 
Zachód słońca 16.38. 
Wschód kaięż, 13,0%, 
Zachód księż. 1.03. 
Długość dnla 1041. 
Przybyło dnia 1,45. 
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ŚNIĘ SEN WIKINGA... 


Rysy moje stały się ostre 1 wyszlachetnione 
walką z żywiołami morzą I powietrza, Wicher 
mi odrzuca z czoła długie blond włosy, aż się 
wila, Oczy, o barwie morskiej wody, promienie- 
ją żądzą sławy. Na piersl mam cyzelowany pan- 
cerz błyszczący, na nagich lędźwiach czuję chłód 
polerowanej stali, na stopach noszę rzymskie san- 
dały. Wiatr ponosi mój płaszcz normandzki, 
płaszcz błałego kruka, spięty na pancerzu geme 
mą, zrabowaną na patrycjiszu Romy. U nóg 
mych warują dwa czarne dogi z oczyma nabiegłe- 
mi krwią. 

Za mną ciągnie tirużyna moja. Latający blask 
dźłenny przegląda stę w ich błyszczących heł- 
mach i w zjeżonych rormandzkich brzeszczotach. 
Twarze wilków morskich okalają długie brody, 
które targa wicher nordowy. Witajcie, dzielni to- 
warzysze wypraw łupłeskich na trankońskie zam- 
ki, na bezdroża tettońskich puszcz, na marmuro- 
we ruiny, światowładnej Romy! 

„Jak Macbeth depczę oblo uroczysko, kędy się 
ukazują fatalne wiedźmy i błąka słę duch Banka, 

Śnię sen. Wikinga. 

J B. Rychliński, 


Odroczenia służby woj- 
> skowej. 


Komisariat rządu na m. Łódź kommi- 
kuje nam, iż z dniem 15-g0 lutego r. b. 
przyjmowąne będą podania od poboro- 
wych, ubiekających się o odroczenia służ 
by wojskowój z tytułu studiów. 

Do podania do wydziału wojskowego 
Komisarjatu Rządu, załączyć należy za- 
świadczenia uczelni oraz odpis posiadane 
go dokumentu wojskowego. "W podaniu 
należy wskazać imię, nazwisko, rok uro- 
dzenia, adres oraz nr. komisariatu policji, 
z którego petent stawał do poboru, nr. li- 
sty poborowei uwidoczniony na dokumen 
cie wojskowym. 

Poborowi rocznika 1906 winni wska- 
zać nadto w podaniu poprzedni swój adres 
4 komisariat policji w którym mieszkałi w 
okresie wciągnięcia fch do spisu poboro- 
wych. 

Poborowi, ubiegający się o odroczenia 
służby wojskowej, jako jedyni żywiciele 
winni składać podania do swych komfsar- 
ijatów policji, celem przeprowadzenia wy 
wiadu, 

Do podania winien być dołączony wy- 
ciąg z kstąę ludności stałej dla wszystkich 
członków rodziny. * A 

W interesie poborowych leży jaknaj- 
wcześniejsze składanie podań, w każdym 
razie przed rozpoczęciem poboru, to jest 
przed dniem 15-g0 kwietnia r. b. (a) 


ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA PROPA- 
GANDY TRZEŹWOŚCI”, i 

W dniu onegdajszym na terenie okrę- 
su łódzkiego nastąpiło zakończenie „Ty- 
godnia Propagandy Trzeźwości”, W cza- 
sie omnianego „Tygodnia“ na terenie 
i jak i w miasteczkach naszego wo- 
jewództwa odbył się szereg odczytów o 
szkodliwości alkoholu dla zdrowia. Rów- 
nież odczyty i pogadanki były przepro- 
wadzane przez nauczycielstwo w szko- 
łach. (u) i 


DODATKOWA KOMISJA DLA POBO- 
ROWYCH POWIATU ŁÓDZKIEGO. 

W dniu 15 lutego o godz. 8 rano roz- 
poczyna urzędowanie dodatkowa komisia 
poborowa na powiat łódzki w lokalu P. 
K. U. powiatu łódzkiego przy ulicy Piotr- 
kowskiej 187. 

Na komisję poborową winni się zgło- 
sić roczniki 1905 i 1904, którzy nie uczy- 
nili zadość powszechnemu obowiązkowi 
służby wojskowej i są wpisani do spisów 
list poborowych oraz wszyscy poborowi 
1905 roku i starszych, nie mający dô- 
tychczas ustalonego stosunku do służby 
wojskowej, co do których urzędy gminne 
miejsc ich zamieszkania przedstawiły już * 
Słarostwu łódzkiemu dodatkowe spisy po 
(borowe. (r) 


„KURIER_ŁÓDZKI*. — Czwartek. 10 lutego 1927 roku. 


Prezydium Magistratu u ministra Worarzewskioyo. 


Trudności w wyjednaniu 


W dniu wczorajszym prezydium Magi 
stratit in corpóre. uzyskało andjencję u 
ministra robót publicztrych pi Moraczew= 
skiego w.przedriiocie kredytów na inwe- 
stycje miejskie, w szczególności. na robo- 
ty kanalizacyjne. 

Prezydent Cynarski į wice-=prezydeaci. 
pp. Wojewódzki j Groszkowski poparli 
swe stanowisko przez złożenie sprawa- 
zdań ; planów. Min. Moraczewski przy- 
jat delegację wysoce życzliwie, przyczem 
zostało wyjaśnione, go następuje: 

Ministerstwo Robót Publicznych ma 
sobie przekazane na zatrudnienie bezro- 
botnych na rok 1927 30 miljonów złotych 
i suma ta zostanie przydzielona wojewódz 
twóm według ilości bezrobotnych, a więc 
na województwo łódzkie z tezo przypa- 
dnie 12 i pół procent, czyli 3.750.000 zł., 
na samorząd zaś m. Łodzi dopiero odpo- 


kredytów. na kanalizację. 


wiednią część tego kredytu, która nie wy 
starczy ńa' przeprowadzenie robót kanali- 
zacyjnych nawet. w, granicach mniejszego 
(4 mili. zł.) programu; następnie jeśli mia 
sto Łódź pragnie otrzymać tak niezbędny 
kredyt na kanalizację w pełnej wysokości 
od 2,5 milji. do 6 milji, złotych, fo należy 
w tym: względzie wystąpić do Min. Skar- 
bu o wyjednanie specjalnego, kredytu i 
wstawienie go do budżetu państwowego 
na rok 1927/28  tembardziej, iż wszelkie 
spodziewane (w stycznii į w marcu) nad- 
1 budżetowe z: ną zużyte na pod- 
i dla urzędnik 
u. Moraczewski również zaintereso 
wał się tem, czemu miasto nie zaciąga po- 
życzki zagranicznej na budowę kanaliza- 
cii. — W odpowiedzi. przytoczono mu 
znaną opinię sier przemysłowych. 

xX: 


Debata budżetowa w Radzie Miejskiej. 


Obstrukcja „Bundu” i Poale Sjonu. 


*Pod przewodnictwem  wice-prezesa 
dr. Rozenblatta i w asystencji sekretarzy 
Waszkiewicza j Cyrańskiego odbyło się 
w dnit 


wczorajszym posiedzenie Rady 
poświęcone rozpoznaniu budże- 
kiej i budżetu 


pre: 
przedsiębiorstw miejsl 

Dwie żydowskie fr Poale Sjon i 
3 e, polegającą 
, że przy każdej pozycji budżeto- 
wej zabierało 2-chl mówców głos po 3 
minuty (regulaminowe) każdy, przez co 
debata została przeciągnięta w njeskoń- 
czoność. 


Radni Holenderski i Milman na prze- 
mian zjawłali się na trybunie, a raczej nie 
schodząc z niej, zmniejszali lub zwiększali 
każda pozycję o sto lub kilkaset złotych. 

Obstrukcja, jak dotąd, pozbawiona jest 
wszelkiego celu, ale jeśli nadal trwać bę- 
dzie, uniemożliwi uchwalenie budżetu na 
tęrmin, co może pociągnąć za sobą kom- 
plikacje, szczególnie w zatrudnieniu sezo» 
nowych robotników i bezrobotnych. 

Rzadko. spotykano wypadki, aby opo- 
zycja, której jedyną bronią jest prawo, 
doprowadzała toż prawo do absurdu. 


Dobre chęci są, 


ale funduszów na rozbudowę miasta — brak. 


W poniedziałek, dnia 7 b. m. odbyło 
się w Magistracie 50-te z rzędu posiedze- 
nie Komitetu Rozbudowy: Miasta. 

Obradom przewodniczył w zastęp- 
stwie p. prezydenta M. Cynarskiego — 
przewodniczący Wydziału Budownictwa 
Magistratu m. Łodzi, p. ławnik inż. K. Fol 
kierski. 

Komitet stwierdzil, że z powodu bra- 
ku kredytów na akcję rozbudowy mia- 
sta — dotychczas nie można było załat- 
wić szeregu podań o pożyczki budowla- 
ne, mianowicie: E 

1) na budowle, będące w stadijum wy- 
kończenia, częściowo już finansowane 
przez Bank Gosnodarstwa Krajowego na 
sumę zł. 1,321.325; 2) na budowle w sta- 
nie surowym, finansowane przez B. Q, K. 
— na sumę złotych 1.407.100 — czyli ra- 
zem na sumę zł. 2.728.425. 


Kredyty w tej wysokości są zatem nie 
zbędnie potrzebne na wykończenie tych 
wszystkich obiektów, które B. G. K. już 
częściowo finansował. 

Poza tem w Komitecie znajdują się 
niezałatwione podania o kredyty: 

1). na budowie, niefinansowane przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, a roz- 
poczęte z kapitałów własnych właścicieli 
nieruchomości — na sumę zł. 4.887.100; 

2) na budowle projektowane — jesz- 
cze nie rozpoczęte na sumę zł. 11.263.100, 
razem zł. 16.150.200. 

Ogółem zatem na zaspokojenie wszy- 
stkich niezałatwionych dotychczas podań 
o pożyczki budowlane potrzebne są kre- 
dyty w wysokości zł. 18.878,625. 


p 


Zasady wprowadzania podatku inwestycyjnego. 
Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu. 


Zgodnie z rozporządzeniem Minister- 
stwa Skarbu podatek inwestycyjny może 
być wprowadzany tylko w tym wypadku 
gdy dany związek komunalny wyczerpał 
wszystkie źródła dochodowe i pomimo ta 
nie ma środków na pokrycie niezbędnych 
wydatków inwestycyjnych. Mogą pobie- 
rać go związki powiatowe i gminy miej- 
skie, Podatek ten powinien być pobiera- 
ny w formie dodatków do poszczególnych 
podatków samorządowych zarówno sa- 
moistnych, jak i dodatków do podatków 


Rozłam wśród 


państwowych w wysokości nieprzekra- 
czającej*50 procent każdego z nich. Doda- 
tek: inwestycyjny nie może być przypisa- 
ny do podatku od kopalń, przemysłu i han 
diu (opłacanego w formie dodatku do po- 
datku od obrotu), pozatem od towarów 
przywożonych drogami żelaznemi lub 
wodnemi, podatku od zaprotestowanych 
weksli, publicznych zabaw; rozrywek i 
widowisk, podatku dochodowego oraz po 
datku od spożycia, zużycia i produkcji. 


monarchistów. 


Odseparowanie się „Obozu Monarchistów Polskich” 
od „Organizacji Monarchistycznej”, 


W lokalu obozu monarchistów polskich 
Województwa Łódzkiego odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie monarchistów łódz- 
kich. Zebranie zagaił wiceprezes inż. Ba- 
nasik, wyjaśniając jednocześnie tezy po- 
lityczne Obozu Monarchistów Polskich. 

Zagadnienie odseparowania się Obozu 
Monarchistów Polskich od Organizacji 
Monarchistycznej zreferował sekretarz-p. 
Romanowski. Po wyjaśnieniu przyczyń 
rozłamu, jednogłośnie uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

1) Zebrani członkowie Obozu Monar- 
chistów Polskich Woj. Łódzkiego piętnu- 


ją akcię Organizacji Monarchistycznej od 
nośnie wytycznych idei monarchistycznej 
ogłaszanych w odezwach z dnia 25 kwiet 
nia 1926 r., a podpisanych przez Radę Na- 
czelną Organizacji  Monarchistycznej, 
gdzie między innemi złożył również swój 
podpis prezes Koła łódzkiego p. Merkel 
Wielozierski. 

2) Zebrani piętnują tych przedstawi- 
cieli Organizacji Monarchistycznej, któ- 
rzy nie zawahali się pertraktować z przed 
stawicielami masonerii. 

3) Zebrani postanawiają wobec zabrze 
paszczenia przez organizację monarchisty, 


Ńr.40 


Kasa Chorych przeciwko 


przedsiębiorcom budowlanym, 
Zarząd Kasy zabezpiecza się przy 
ogłaszaniu przetargów. 


Na wtorkowem posiedzeniu zarządy 
Kasy, Chorvch omawiano sprawę kosziów 
budowy lecznicy Kasy w Zgierzu oraz za 
targu pomiędzy przedsiębiorcą Majzne- 
rem a zarządem Kasy, Podczas ogłoszo= 
nego-n „adawe lecznicy tej konkursu 
zaciiarował on Kasie najniższe warunki 
budowy. W zawartej z firmą tą mowie 
zastrzeżono, iż firma wybudować ma lecz 
nice zgierska w terminie 3, najpóźniej «aś 
— 4 miesięcy, a za każdy dzień opóź. 
nia płaci karę wadjalną w wysoko: 
zł, dziennie, Obecnie lecznica jest v 
czona, a Kasie należy się od wymienionej 
firmy tytułem kary 26 tys. zł. 


i 
Firma zwróciła się wobec tego do za- 


rządu o niepotrącanie tej kwoty i wypła- 
cenie pozostałej sumy zf. 40 tys, Po dł 
szej dyskusji zarząd p 7 


stanowił niepr 


chylić się do tej prośby, stojąc na nO- 
wisku umowy; gdyż w ten sposób będzie 
można uchronić się na przyszłość przy 0- 
głaszaniu przetargów przed niesolidnymi 
przedsiębiorcami, którzy nie. zechcą już 
tak łatwo podejmować się robót i zadań, 
z których w sposób należyty i właściwy 
wywiązać się nie mogą, (e) 


MAGISTRAT PRZYZNAŁ SŁUSZNOŚĆ 
RADNYM. 


Na jednem z ostatnich postedzeń Rady 
Miejskiej poruszono sprawę gratyfikacji 
dla lekarzy zatrudnionych w instytucjach 
miejskich. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
na onegdajszem posiedzeniu Magistratu. 
Po dłuższych debatach stwierdzono, że 
zarówno lekarze, jak i nauczyciele bez 
względu na ilość godzin, w jakich są za- 
trudnieni, są pracownikami miejskimi, wo 
bec czego uchwała Rady Miejskiej co do 
gratyfikacji dla wszystkich pracowników 
mieiskich a również lekarzy i na 
uczycielstwo. 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW BIURO- 
WYCH W PRZEMYŚLE. 


Wczoraj obradowały zarządy związ 
ków pracowników umysłowych w celu u- 
stalenią swego stanowiska wobec akcji 
podwyżkoweji w przemyśle włókienni- 
czym. Dłuższa dyskusja doprowadziła do 
uzgodnienia stanowiska pracowników biu 
rowych, zatrudnionych w łódzkim prze- 
myśle, handlu i transporcie. Akcja pod- 
wyżkowa prowadzona będzie przez te or- 
ganizacje wraz ze związkami zawodowe- 
mi, przyczem poza sprawą płac wysunię- 
ta zostanie przez związki pracownicze 
sprawa umowy zbiorowej ze związkam: 
przemysłu włókienniczego. (e) 


AKCJA PODWYŻKOWA W PRZE- 
MYŚLE. ` 


Wczoraj i onegdaj odbywały się ze- 
brania robotników w fabrykach Cieyera, 
Szajblera, Barcińskiego i innych. Kierow- 
nicy związków zawodowych omawiali z 
robotnikami akcię w przemyśle włókien- 
niczym. 

W fabrykach tych robotnicy wypowie 
dzieli się za akcją podwyżkową, obiecu- 
i związkom poparcie na wypadek straj- 

u, 
Dzisiaj odbędzie się narada trzech 
związków, na której ostatecznie zapadnie 
decyzja co do wysokości żądań i ustalo- 
ny zostanie tekst pisma do przemysłow 
ców z wypowiedzeniem umowy obowią- 
zującej dotychczas w przemyśle włókien- 


czitą programowego kierunku polityczne- 
go, jak również i wobec nieetycznych po- 
re ŻAK przedstawicieli tejże organizacii 
z wrogami wiary katolickiej i tradycyj na 
rodowych, jak również i do pewnego stop 
nia z wrogami niepodległości Polski, wzy 
wają byłych członków obozu monarchi- 
stów polskich i prawomyślących monar- 


niczym. 
ETANO PSUR DAET II IE ISIKIENOO "TE TA A 
' 


' chistów do łączenia się w szeregach obo- | 


zu Monarchistów Polskich. 

Po złożeniu przez. wszystkich obec- 
nych uroczystego przyrzeczenia w imię 
znaku Krzyża Świętego, że tak w życiu - 
publicznem, jak i prywatnem bacznie prze = 
strzegać będą zasad i statutu Obozu, a de | 
bro Ojczyzny ponad własne zawsze sta- 
wiać będą, zebrągie zakończono okrz 
kiem „Królestwo Polskie niech żyje!“ > 


Hi 


SAB KUBIK LUZE. oware au lutego 1927 ro 


Odszkodowania inwalidz- 
kie po żołnierzach ame- 
rykańskich. 


Komu przysługuje prawo ubie- 
gania się o zasiłek. 


W związku z zawiadomieniem Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych o uchwa- 
le kongresu Stanów Zjednoczonych o prze 
dłużeniu na 5 lat terminu wypłacania od- 
szkodowań inwalidom i rodzinom zmar- 
łych żołnierzy armji amerykańskiej, do- 
wiadujemry się, że następujące osoby u= 
prawione są do ubiegania się o odszkodo- 
wanie: 1) wdowa po zabitym lub żona 
weterana — inwalidy i dzieci (również 
nieślubne i adoptowane); 2) rodzice zabi- 
tego lub weterana = inwalidy, lecz tylko 
w tym wypadku, gdy niema żony i dzie- 
ch Wdowa po zabitym, względnie żońa 
weterana oraz dzieci nie mają potrzeby 
udowadniać zależności mąterjałnej od we 
terana, podczas gdy rodzice muszą dowo= 
dy takie przedstawić, Wszelkie podania o 
odszkodowania mogą być kierowane bez 
pośrednio do Biura Weteranów w Wa- 
szyngtonie (United States Weterans Bu- 
reaus Washington) lub do naszego M.'S. 
Zagr. — należycie ostemplowane. 


O akcję ustawową 


dla bezrobotnych sezonowych. 


Interwencja delegacji trzech związ 
ków zawodowych zh peace eg 


Wczoraj rano wyjechała do Warsza- 
wy specjalna delegacia przedstawiciell 
trzech związków zawodowych w 0so- 
bach pp.: Kowalskiego (zw, klas.), Pie- 
chotkówny (Zw. Ch. D.) í Stęborowskie- 
go (polsk, zw. zaw.). Delegacja ta udała 
się do ministra pracy Jurkiewicza w zwią 
zku z odbytem we wtorek wieczorem nad 
zwyczajnem. posiedzeniem zarządu Ob- 
wodowego Funduszu Bezrobocia, poświę= 
conem sprawie pomocy -dla bezrobotnych 
robotników sezonowych okręgu łódzkie- 
go. Uchwała posiedzenia wtorkowego 
szła w kierunku zwrócenia się z zapyta- 
niem do zarządu głównego funduszu oraz 
do min. pracy z zapytaniem, czy nie bę- 
dzie możliwe przesunięcie tej kategorii 
bezrobotnych po wyczerpaniu przez nich 
akcji doraźnej po 6 tygodniach na akcję 
ustawową. W celu zaś przyśpieszenia ta- 
kiego załatwienia sprawy robotników se- 
zonowych, wśród których po pozbawie- 
niu ich zasiłków panuje ferment i nieza- 
dowolenie — delegacja związków zawo- 
dowych zwróci się w dniu dzisiejszym do 
posłów seimowych o wywarcie nacisku 
w tej palącej dla spokoju i porządku pu- 
blicznego Łodzi sprawie. . (e). 


OCHRONA PRZED ZARAZĄ PŁUCNĄ 
WŚRÓD BYDŁA. ł 


Wobec zlikwidowania zarazy płucnej 
«wśród bydła rogatego w powiatach Wo- 
jewództwa Łódzkiego i Warszawskiego, 
graniczących z Województwem Poznań- 
skiem, p. wojewoda Bniński uchylił roz- 
porządzenie swoje o ustanowieniu dal- 
szych obwodów obserwacyjnych w za- 
grożonych powiatach Województwa Po- 
znańskiego. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 5 po 
poł. odbędzie się otwarcie wystawy jubi- 
iR AU Klubu Miłośników Fotografii w 

odzi. 

W wystawie tej w charakterze gości 
przyjmą udział najwybitniejsi artyści, jak 
Bułhak z Wilna oraz organizacje war- 
szawskie, poznańskie i lwowskię. Wysta- 
wa, że względu na swój charakter ogól- 
no-polski oraz liczbę eksponatów, będzie 
pierwszym tego rodzaju pokazem w Pol- 
sce, 3 
Redakcja „Fotografa Polskiego“ po- 
święcila specjalny numer tej wystawie, 
na otwarcie której przybywają delegaci z 
różnych miast polskich. 


WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO 
FRANCJI. 

Tutejszy Urząd Emigracyjny podaje 
do wiadomości, iż emigracja do Francji 
została całkowicie wstrzymana. Nie, uw- 
RE się nawet zapotrzebowań imien- 
nych, 

Wyjeżdżać do Francji mogą tylko naj- 
bliżsi członkowie rodziny, udający się do 
s M jez oraz robotnicy urlopo- 
ani. (u 


„ka Mieczysławowa, Kamieńska Tadensz 


T. — czwanez-_1v lutego 1927 roktt. 


Dancing. oficerów Okręgu Korpusu, ib. I. 


Lista gospodyń i gospodarzy. 


Przygotowania do daacingu oficerów 
Okręgu Korpusu Nr. IV, który odbędzie 
się w salonach Grand-Fotelu łącznie z sa- 
R kina, dnia 17-go lutego, są w pelnym 
toku, 


Obowiązki pp. gospodyń i gospodarzy 
raczyli łaskawie przyjąć: 

Panie; Antaufowa Konradowa, Arcto- 
wa Jakóbowa, Bartoszkiewiczowa Wac- 
ławowa, Bennichowa Gustawowa, Bie- 
dermanowa Pawłowa, Biłykowa Alfredo- 
wa,Bilykowa Kazimierzowa,Bronikowska 
Józefowa, . Buszowa Franciszkowa, Ci- 
chowską Waclawowa, Chawłowska Julju 
szowa, Cynarska Marjanowa, Czajewska 
Tadeuszowa, Czerlunczakiewiczowa Ta- 
denszowa, Dobrowolska Stanisławowa. 
Durikówska Zdzisławowa, Dychdalew 
czowa Janowa, Dzikiewiczowa Michało- 
wą, Eisenbraunowa Ottonowa, Fiszerowa 
Zdzisławowa, Fiszerowa Franciszkowa, 
Gadomska Zygmuntowa, Garlińska Wła- 
dysławowa, Geyerowa Gustawowa, Geye 
towa Karolowa, Gralewska Józefowa, 
Grohmanowa Alfredowa, Grohmanowa 
Henrykowa,  Grohmanowa  Leonowa, 
Groszkowska Wiktorowa, Habowska Sta 
misławowa, Haeslerowa Marja, Heintzlo= 
wa Juljuszowa, Hoffrichterowa Karolowa, 
Horodyńska Włodzimierzowa, Iwanow- 
ska Stefanowa, Iżycka Stanisławowa, 
Jaszczołtowa Władysławowa, Jezierska 
Edwardowa, Kaiserbrechtowa Frnestowa, 
Kaiserbrechiowa Ryszardowa, Kaiser- 
brechtowa Wilhelmowa, Kamieniobrod 


wa, Karschową Teodorowa, Karśnici 
Feliksowa, Kindermaqowa Henrykowa, 
Knichowiecka, Bronisławowa, Kossakow= 
ska Stefanowa, Kostanecka Janowa. Kô- 
strzeńska Janowa, Kozłowska Marjano- 
wa, Krasuska Fugenjuszowa, Ledóchow- 
ska Ignacowa, Leśniewska Wacławowa, 
Lipińska Antoniowa, Lutomska Wacławo- 
wa, Ładzina Jitljnszowa, Łukomska Stani- 
sławowa, Łuszczewska Janowa, Mackie- 
wiczowa Mieczysławowa, Małachowska 
Stanisławowa, Manteufflowa Józefowa, 
Mańkówska Stanisławowa, Messingowa 
Stanisławowa, Mekszowa Józefowa, Mi- 
chałowska Antoniowa, Mogilnicka Taden- 
szowa, Nawarska Eugenjuszowa, Nieniew 
ska Adamowa, Nowotua Albinowa, Owiń- 
ska Janowa, Osińska Tadeuszowa, Pa- 
włowska Stanisławowa,  Peschlowa Ru- 
dolfowa, Polakowska Włodzimierzowa, 
Przedpełska Stefanowa, Rachmistrukowa 
Włodzimierzowa, Rappaportowa Józefo- 
wa, Rosiewiczowa Józefowa, Ruegerowa 
Henrykowa, Rudzka Eugenjuszowa, Rze- 
szowska Aleksandrowa; Scheiblerowa Je- 
rzowa, Scheiblerowa Karolowa, Schmid- 
towa Stefanowa, Sidzińska Władysławo- 
wa, Skrutkowska Janowa, Smolińska Aloj 
zowa, Stankiewiczowa Antonfowa, Stein- 
bąchowa Ludwikowa, Stypułkowska Ja- 
nowa, Szaniawska Stefanowa, Tochter- 
Mmanowa Adolfowa, Toruniowa  Stanisła- 
wowa, Towarnicka Leonowa, Tymowska 
Wacławowa, Ulrichsowa Michałowa, Wa 
dzyńska Antoniowa, Wagnerowa Edwar- 
dowa, Walewska Stefanowa, Wattenowa 
Ignacowa, Więckowska Stanisławowa, 
Witkowska Bronisławowa, Wodzinowska 
Feliksowa, Zawiślakowa Józefowa, Zdzi- 


chowska Michałowa, Zwolińska Antonio- 
wa, Żuprańska Stanisławowa. 

Panowie: Ppłk. Anlauf, generał dr. 
Arct, mjr. Barycki, Bielecki Ignacy, mir. 
Bogusz, konsu! łot. Bagun-Bersin, mir. 
Boski. Bronikowski Józef, ppłk. Chocłe- 
Szyński, płk, Cieński, prezydent miasta 
Cynarski, dyr. Czerlunczakiewicz, gene- 
tal inż. Dąbkowski, płk. rez. Dienstl-Dą- 
browa, płk. Dobrowolski, kpt. Dunikow- 
ski, starosta Dychdalewicz, prezes Rady 
Miejskiej dr. Fichna, por. Gadomski, dyr. 
Gajewicz, dr. Garliński, Geyer Robert, 
konsul ang. Gilbert, dyrektor teatru Gor- 
czyfiski, dr. Grofrman A.. Grohman Hen- 
ryk, Grotimaa Leon, wiceprezydent Grosz 
kowski, red. Gumkowski, ppłk. int. Hisz- 
pański, dyr. Hordliczka, komisarz rządu 
Tżycki, zastepca kom, rządu Janiszewski, 
wojewoda Jaszczołt, Jezierski Edward, 
inż. Jurakowski, płk, inż. Kaczanowski, 
prezes Sądu Okr. Kamieński, por. Kocha- 


nowski, senator dr. Kopoiński, Kostanec 
ki Jan, Kostrzeński Jan, płk. Kowalewski, 


teuifel, ppłk, int. Meksz, pik. dr. Miłodrow 
ski, ppłk. dr. Nawarski, płk. S, G. Nfe- 


niewski, insp. pol. Niedzielski, kurator 
Owiński, senator Puławski, płk. Rachmi- 
struk, płk. Rzeszowski, konsul franc. Rift 
Marcy, rejent Rossman, Schefbler Karol, 
Scheibler Karol Wilhelm, dr. Skalski, płk. 
Skrutkowski, Skarbek Jerzy, płk. int. 
Stankiewicz, płk. inż. Stawifński, mecenas 
Stożkowski, ppłk. S. G. Szafran, pik. Sza- 
nlawski, prokurator Szmidt, mir. S, G. 
Tasiecki, dr. Tochterman, mecenas To- 
micki.. prezes Izby Skarb. Towarnicki 
inż. Wagner, Walewski Stefan, insp, pol. 
Wizimirski, mecenas Wodziński, wice 
prezydent miasta Wojewódzki, dyrektor 
Wolczyński, nacz. wydz. samorz. Za- 
„krzewski, plk. Zawiślak, płk, Zdzichowski 
mir. int. Zygmunt, ppłk. Żuprański, mjr. 
S. G. Żychowski. 


Zaproszenia wyłącznie imienne otrzy: 


mać można za pośrednictwem pp. gospo: 
dyń | gospodarzy. 


Projekt założenia miejskiej kasy oszczędności. 
Prace przygotowawcze Magistratu m. Łodzi. 


Aktualną stała się sprawa założenia 
lombardu miejskiego oraz miejskiej kasy 
oszczędnościowej. 

Co do lombardu, to narazie sprawa la 
została na krótki czas odłożona, gdyż dla 
urzeczwistnienia tego planu potrzebne są 
gotówka i lokale, a Magistrat obu tych 
rzeczy nie posiada. Natomiast. rozpoczęto 
prace przygotowawcze nad wprowadze- 
niem w życie kasy oszczędnościowej I w 
tej kwestji toczą się narady. 

Miejska kasa oszczędności jest obec- 
nie najbardziej niezbędną instytucją w na- 
szem mieście, gdyż w innych miastach 


kasy takie cieszą się olbrzymiem powo- 
dzeniem, czego dowodem jest, że w stoli- 
cy. mają powstać oddziały tej kasy, a w 
Poznaniu kasę przekształcono na bank 
miejski, który wdaje pożyczki i dyskon= 
tuje weksle. 

W najbliższych dniach Magistrat opra- 
cuje odpowiedni plan uruchomienia tej ka- 
sy, čo poprze ideę oszczędności, gdyż za 
wkłady Magistrat odpowiada całym ma- 
jatkiem miejskim, a złożone oszczędności 
wydawać będzie na każde żądanie właś- 
cicieli, (b) 


—:::: — 


Felczer w roli doktora. 


Podstępem zdobyte dokumenty uczyniły go ordyna: 
torem szpitala. 


O wielce zabawnym, a zarazem cha- 
rakterystycznym dla naszych powojen- 
nych stosunków fakcie donoszą nam z 
Kielc: 

W roku 1920 osiedlił się w Kielcach ja- 
kiś osobnik, który oświadczał urbi et orbi 
że jest znanym we Lwowie chirurgiem - 
doktorem Grzybowskim. Ponieważ w mia 
steczku dawał się w owym czasie we 
znaki dotkliwy brak specjalistów w tej 
dziedzinie medycyny, cieszył się „dr. 
Grzybowski“ nadzwyczajną praktyką. — 
Wkrótce został również zamianowany le- 
karzem naczelnym szpitala powiatowego. 
Jako taki zdobył szybko pokaźny mająte- 
czek i kupił sobie nawet piękną posiad- 
łość ziemską tuż za miastem. Atoli — w 


zwie się od urodzenia: Józef Nuszyb. 
Brał on w charakterze sanitarjusza u- 


dział w wojnie europejskie! asystując 
rzeczywistemu doktorowi Gqgybowskie- 
mu, znanemu w swoim czasie lwowskie- 
mu chirurgowi. Kiedy zaś ten poniósł 


śmierć od szrapnela, pomysłowy felczer 
przywłaszczył sobie jego dokumenty i — 
wystąpił na widownię jako „dr. Grzybow 
ski“. Oszustwo wyszło dopiero teraz na 
jaw i fałszywy eskulap czemprędzej ułot- 
nit się pocichutku.,. 

Kieleckie władze pólicyjne rozesłały 
wślad za zbiegłym listy gończe. Zdemas- 
kowania oszusta dokonała siostra Ś. p. dr. 
Grzybowskiego, którą przypadek napro- 
wadził na ślad rzekomego „chirurga“. 
:0: 
ODCZYTY W STOW. TECHNIKÓW. 


Dziś o godz. 8 wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia Techników w Łodzi, sta- 
raniem Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego wygłosi odczyt profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Kazimierz 
Rouppert p. t. „Wrażenia z wyspy Jawy“ 
ilustrowany 70 przezroczami. 

W piątek, dnia 11 b. m. o godz, 8 wie- 


czorem w lokalu Stowarzyszenia Techni _ 


ków w Łodzi wypowie odczyt p. Stefan 
Kader p. t. „Bolszewizm, faszyzm i kon- 
serwatyzm ewolucyjny“. 


Krwawym śladem tajemniczego morderstwa. 
Trup robotnika łódzkiego na polach Mileszek. 


Władze policyjne na tropie bestjalskich morderców. 


Wczoraj we wsi Miłeszki, oddalonej o 
8 kilometrów od Łodzi, gminy Nowosolna 
pów. łódzkiego, natrafiono na ślad ohydne 
go morderstwa. 

W godzinach popołudniowych jeden z 
gospodarzy riiejscowych udał się ua od- 
Cinek swojego gruntu, by zabrać pozosta= 
wioną tam bronę. Na poln wieśniak uj- 
rżał na śniegu przedmiot, kształtami 
przedstawiający człowieka. Zaciekawio- 
ny zbliżył się do tajemniczego miejsca i 
w przedmiocie zasypany śniegiem po- 
znał zwłoki ludzkie, Wieśniak natych- 
miast zaalarmował mieszkańców wioski. 


Na wieść o znalezieniu trupa człowie- 
ka przybyłą na miejsce policja powiatowa 
z Nowosolnej. 

Trup leżał twarzą ku ziemi, w polu 
pomiędzy bruzdami. Był to mężczyzna 
młody, ubrany w bluzę robotniczą, burkę 


i buty wojskowe. Tuż leżała zniszczona 
czapką, 

Na rozbitej głowie zamordowanego 
było kilka głębokich ran, zadanych tępem 
narzędziem, zaś obok głowy leżał 2-pudo- 
wy kamień splamiony krwią. 

Znalezione na miejscu ślady świadczą, 
że morderców było dwóch. 

Zwłoki zamordowanego zabezpieczo- 
no do czasu zejścia władz sądowa-śled- 
czych. 

W niespełna godzinę po znalezieniu 
zwiłok na miejsce zjechali wywiadowcy 
urzędu śledczego w Łodzi z kierownikiem 
I brygady śledczej na czele. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
że trup leżał w põlu około 3-ch dni, przy- 
czem określono przyptszczalny przebieg 
zbrodni, której powodem była prawdopo- 
dobnie zemsta osobista. 

Jak świadczą ślady, 


dwaj zabójcy. 


wciągnęli ofiarę na pole i w odległości 20 
kroków od bocznej drogi, bili po głowie 
tępem narzędziem, ą skoro katowany u- 
padł na ziemię, bestjalscy zabójcy rzucili 
mu na głowę ów 2-pudowy kamień. Od 
tego ciosu śmierć nastąpiła momentalnie. 

Nazwiska zamordowanego nie można 
było narazie ustalić z powodu braku do- 
wodów osobistych. Dalsze, dopiero do- 
chodzenie ustaliło, że zamordowanym jest 
łodziania, 23-letni Antoni Spychalski, ro- 
botnik, zamieszkały na Widzewie, przy 
ulicy Rokiefńskiej. Zwłoki jego przewie- 
zione zostały do prosektorjum miejskiego 
w Łodzi. 

Za zbiegłymi mordercami wszczeto €- 
nergiczne poszukiwania, używając do te- 
go psa policyjnego. Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, policja jest już na tro- 
pie przestępców. 


——0:—— 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, Którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadzeniu na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłok naszego ukochanego + 
ś. | p. 


Franciszka Sindermanna 


w szczególności przewielebnemu Duchowieństwu za gorące słowa pociechy, członkom Tow. 
Spiewaczego „Cecylja” za pięknie wykonane pieśni w domu żałoby i nad grobem, członkom 
Związku. Majstrów TKackich za liczne wieńce i Kwiaty składa serdeczne podziękowanie po- 


` grążona w smutku RODZINA. 


Zebranie dyrektorów 
szkół państwowych. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę mężowi memu, bratu i szwagrowi naszemu 


- AUGUSTOWI I 


Na walne zebranie dyrektorów śred» 
nich szkół państwowych w Łodzi, przy- 
byli kierowoicy z całego okręgu szkolne- 
go łódzkiego. Przedmiotem obrad były. 
sprawy natury czysto materjalnej. Zebra- 
nie stwierdziło, żę dziękt staraniom zrze- 
szenia załatwiono pomyślnie sprawę mie- 
szkań dyrektorskich i że od kwietnia r. b.. 

_ ma rząd przywrócić poławę dodatku dy- 
rektorskiego. Wybrano zarząd oraz dele 
gatów na walne zebranie przedstawicieli 
dyrektorów państwowych szkół średnich 
w Warszawie. Postanowiono podjąć spra, 
wę zorganizowania zebrań dyskusyjnych. 
dla szerszych warstw społeczeństwa na 
temat ustroju szkolnictwa oraz zwrócić 
się do władz drugiej i trzeciej instancji, 
aby uregulowano sprawę kompetencji rad 
pedagogicznych. (a) 


HAERTIGOWI 


mw szczzgólności wielebnemu Księdzu Pastorowi Dietrichowi za słowa serdecznej pociechy, panu Komen- 
dantowi Dr, Grohmanowi, panu Wicekomendantowi Scheiblerowi, panu adjutantowi O. Eisenbraunowi, p. 
naczelnikowi Dresslerowi i wogóle całej komendzie, jak również pp, delegatom. straży pozamiejscowej i wo- 
góle całej Łódzkiej Qchotniczej Straży Ogniowej — składamy z głębi serca „Bóg zapłać" 


ŻONA i RODZINA. 


ostatnią przysługę najukochańszemu 


ifp ` v 
2 h =- za w $ 
Augustowi Münchbergowi 
w szczególności ks, pastorowi Patzerowi za słowa pociechy, wypowiedziane 
w domu żałoby i nad grobem, polsko-ewangielickiemu. chórowi kościelne- 


mu, wszystkim przyjaciołom, krewnym i znajomym za złożenie licznych 
wieńców i wyrażone współczucie składa serdeczne „Bóg zapłać" 


A | 
Maurycy Stanisław Majorowicz 


emeryt, obywate! m. Łodzi, 


po długich i ciężkich, cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, 
zasnął w Bogu dn. 9 lutego r. b., przeżywszy lat 63, 


RODZINA. Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolicki z domu 
CZ ul. Zielonej Ne 15 nastąpi w piątek, dn. 11 lutego o 
lodz. 


2 po południu, Nabożeństwo żałobne ka się W 80- 
jotę, d. 12 lutego w kościele św. Józefa o godz. 9/2 rano, 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i saal 
jomych pogrążeni w głębokim smutku 


PAT 


y atp. ka 
|) Zuzanna z Kuleszów MUSIEROWICZOWA |Ę 


obywatelka m. Zar ) 
l opatrzona Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, | 
zmarła dn. 8 lutego 1927 r., przeżywszy lat 59. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy. ul, Zielonej Nr. 5 
w Zgierza na cmentarz katolicki odbędzie się 'w piątek dn. 11 lutego | 
o godzinie 3'/: po poł, Nabożeństwo za duszę zmarłej odprawione z0- 
stanie w sobotę dn. 12 b.m. o godz. 8-ej rano w kościele parafjalnym. 
Na smutne te obrzędzy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
| jomych pogrążeni w glębokim żalu 
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ. 


i rodzina. 


Żona, dzieci 


Walenty. Włodarski 


b. obywatel ziemi Kutnowskiej, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
w dniu 9 lutego r. b., przeżywszy lat 80. È 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Głównej nr. 16, na stary cmentarz katolicki nastąpi w piątek, dnia 
| 1i-go lutego o godz. 2-ej po poł, o czem zawiadamiają pogrążeni w 


smutku 
Syn, córki, synowa, zięciowie, 
wnuki i prawnuki. 


2 z 
Dnia 9 b, m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 


$ s.Tp. k 
Zofja z Bałazińskich LISICKA 


naucz. szkoły powsz. Ne 116. . 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu załoby przy ul. Aleksan- JB 
drowskiej Ne 128 nastąpi w sobotę d. 12.b, m. o godz. 3 po pul. ? 


Na smutny ten obrzęd zapraszają stroskani 
Mąż z rodziną. 


pS E 


Ar, 40 
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Kursy sanitarne 
Czerwonego Krzyża. 


Organizowane staraniem Czerwonego 
Krzyża kursy sanitarne prowadzone przez 
wybitnych lekarzy specjalistów, rozpocz- 
na się w pierwszych dniach marca. 
` Na kurs, który będzie trwał dwa mie- 
Siące. przyjmowane będą osoby, mogące 
wykazać się świadectwem z ukończenią 
conajnmiej 4-ch klas szkoły średniej, tub 
7 oddziałów szkoły miejskiej powszech- 


nej, 
l Słuchaczki rzeczywiste, 1. 1. te, które 
złożą zobowiązania, że wstapią do kadr 
sanitarnych C. K. na wypadek wolny, be~ 
sią zaliczone w poczet sióstr rezerwy C, 
KK. i opłacają za-wysłuchanie kursu Zł. 5, 
płatne po tpływie pierwszego miesłąca. 
oraz zł. 5 tytułem wpisowego, płatne przy 
złożeniu podania. 
. Na liczne zapytania, czy kandydatki 
imoya być przyjęte w charakterze wol- 
nych słuchaczek, t. zn. bez obowiązku zo- 
stanja, pielegniarka na wypadek wojny, 
Czerwony, Krzyż wylaśnia, że kursy sa- 
nitarne ©, K. mają również na celii sze- 
rzenie bigjeny i Czerwony Krzyż pramiie 
aby jaknajwięcej osób ukończyło kursy. 
wobec czego bądą przyjmowane wolne 
słuchaczki, opłacające zł. 10 tytułem wpi- 
sowcgo į zł, 30 za wysłuchanie kursu, pła 
tne zgóry. ` 

Podanie o przyjecie z dołączeniem od- 
nisów świadectw szkolnych | dowodu oso 
bistego przyjmuje bluro Czerwónego Krzy 
ża. Piotrkowska 96, w godzinach od 9—2 
po noludnfu dò dnia I marca t.b, 

Organizowanie powyższych Kursów 
ma na celu wyłącznie przygotowanie Te- 
zerwy.stóstr czasu wojennero, to też Czer 
wony Krzyż zastrzega, że absolwentki po 
wyższych kursów z tytułu ich ukończenia 
nie moga liczyć na uzyskanie jakichkol- 
kj przydziałów do szpitali wojsko= 
wyćh. 


PRZENŁ UŻENIE KOLEJKI Z KONSTAN 
TYNOWA ZATRUDNI SZEREG BEZRO= 
~ BOTNYCH. 


Towarzystwo Kolejek Dojazdowych 
zamierza w wajbliższej przyszłości przy” 
stypić do bądowy toru kolejowego z Kor- 
stamtynowa do Lutomierska. Pomysł ten 
spotkał się z wielkiem uznaniem ze strony 
szerokich mas robotniczych, które miesz- 
kają na szosie, prowadzącej z Łodzi do Lu 
temier""», t zn. na przestrzeni około 18 
kime Z drugiej strony przy budowie linji 
zatriclniona będzie spora liczba bezrobot- 
nyh, co znacznie złagodzi ich położenie, 
szczególnie w okresie zimy. (w) 


Dyrekcja koncertów: Allred Sranch 


ŁÓDZKI", — Czwartek. 10 lutego 1927 rokń. 


Echa demonstracyj bezrobotnych 
w Piotrkowie. 
Zajścia miały przebieg spokojny. 


W związku z wstrzymaniem wypłaty 
zapoimóg robotnikom kanalizacyjnym, dla 
których jako dla robotników sezonowych. 
wyjątkowo w roku bieżącym, zawieszo= 
ny był sezon martwy na czas sześciu ty- 
godni, dopuszczalny przez ustawę, związ- 
ki zawodowe wszczęły akcję u władz 
miejscowych, a więc w magistracie i w 
starostwie, żądając, wobec ciężkich wa- 
riumków ekonomicznych. przedłużenia dal 
szej wypłaty zasiłków lub innej doraźnej 
pomocy, 1 

Na skutek wysłąpienia zarządu związ- 
ków klasowych magistrat odbył konferen 
cje z delegatami bezrobotnych i postano- 
wit natychmiastową interwencję w Minis 
słerstwie Pracy: zaś nie czekajac na wy- 
rtk tej faterwencji. postanowił robotników 
pozbawionych zasiłków, zatrudnić od po* 
niedziałku na. dwie zmiany tygodniowe. 
z tem, 1% ci, którzy otrzymałą pracę do- 
piero w przyszłym tysodniu, dostana o= 
becnierzaliczkę na rachunek przyszłej ptas 
cy. f 

Prezydent Szmidt porozumiał się tele- 
fonicznie z wiceprezydentem Hudecem | 
radcą mar. S. Nnwakowskim, bawiącymi 
w sprawach miejskich w Warszawie, na 


skutek czego ct przedstawiciele magistra- 
tu ińterwenjowali u dyrektora departa- 
mentu p. Szubartowicza. 

Dyr. Szubartowicz oświadczył, iż na- 
tychmiast odbędzie się w sprawie pomo- 
cy robotnikom sezonowym konferencja 
czynników rządowych, tak, iż w ponie- 
działek wydane będą zarządzenia, które 
z całą pewnością obejmą również i bez- 
robotnych sezonowych m. Piotrkowa. 

Tymczasem część robotników nie wy- 
syłając delegacji | nie wyczerpują innej 
drogi interwencji, zorganizowała w sobo- 
tę przed południem pochód że sztandarem 
kierniąc się w stronę ulicy Kaliskiej, aby 
udać się pod: gmach starostwa. Wobec 
tego. jż pochód urządzony był bez przewi- 
dzianero wstattami zezwolenia; policja 
wezwała uczestników liczących około 200 
osób, do rozejścia się. Część demonstran- 
tów nie usłychawszy wezwania policji, 
SKipita sle przy sztandarze, około którego 
pówstał tumult j zamieszanie. Podczas 
szamotańia wie osoby zostały skaleczo- 
ne, Nie może być mowy o «krwawej de- 
podstat ani o użyciu broni przez po- 

cję. 


ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW I 
PRZEMYSŁOWCÓW CHR7FŚCIIAN. 


Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrżeścijan za nośred- 
nictwem naszem przypomina członkom, 
że w dniu dzisiejszym o rodzinie S-ej wie 
czorem odbędzie się zebranie kupców 
branży salanteryjnej w lokalu Stowarzy- 
szenia. Sprawy bedą poruszone aktualne- 
to też; udział członków pożądany jest w 
ich własnym interesie liczny. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
k W PABJANICACH. 


W Pabjanieach również wstrzyjmauja 
zostaly zasiłki doraźne dla bezrobotnych 
robotników sezonowych. ` i 

Skoro bezrobotni dowiedzieli się n tom 
w liczbie kfłkuset udali się przed Magi- 
strat I domagali się interwencji w Mini 
sterstwie Pracy. 

Prezydent miasta przyjął delegację 
bezrobotnych i ebiecał inierweniować u 
władz centralnych. 

Spokój zakłócony nie został. (b) 


Urząd Opłat Stemplowych 


OGŁOSZENIE. 


nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opłat i kar stemplo- 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jace aptek 

G. Antoniewicz (ul, Pabfanieka 50), K. 
(o fski (Piotrkowska 164), W. Soko- 
z (Przejazd 19), R: Rembieliński (An 
zeja 26), J. Zundelewicz. (Piotrkowska 
25), M. Kasperkiewicz (Zgierska 54), S. 
Travkowska (Brzezińska 56). 


ŻYCIE TOWARZYSKIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Pod przewodnictwem dr. Grabowskie 
go. odbyło się walne zebranie członków 
koła łódzkiego Stowarzyszenia Urzędni- 
ków Państwowych. 

Ze sprawozdań pp. Lewandowskiego, 
Izydorczyka, Syski, Drożańskiego wynl- 
ka, że Stowarzyszenie poslada bibtiotekę, 
liczącą 1150 tomów, udzielało członkom 
swym zek, spłacanych ratam, zor- 
ganizowato spółdzielńię kredytową oraz 
szereg itivrez widowiskowych, przyez:m 
jb Stowarzyszenia wynosi 6.000 zło 
tych. x 


w Łodzi, podaje do publicz- 


KREDYTY RZĄDOWE DLA POWO- 
DZIAN. i 


Urząd Wojewódzki podjął w swoim 
czasie podczas pobytu wojewody Jasz- 
czołtą w Warszawie energiczną inter- 
wencję w celu uzyskania kredytów na 
pomoc dla najbardziej dotkniętych klęs- 
kami żywiołowemi powiatów Wojewódz- 
twa Łódzkiego. W pierwszym rzędzie cho 
dziło o dotknięte powodzią powiaty ko- 
niński i kolski. Obecnie min. skarbu zde- 
cydowało się przeznaczyć 2 miljony zła- 
tych na ten cel, z czego dla Wojewódz- 
twa Łódzkiego przypadnie około 200 tys. 
złotych. (e) 


NOWI INSTRUKTORZY OBRONY 
PRZECIWGAZOWEJ. 

Polski Czerwony Krzyż, nie szczę- 
dząc kosztów, cheąc przyjść z pomocą in- 
stytucjom społecznym i społęczeństwi 
tworzy kadry instruktorów dla obrony 
przeciwgazowej na wypadek wojny. 


Instruktorzy po ukończeniu kursu w. 


Warszawie zajmą się pracą w okręgu 
łódzkim. (u) 


URZĄD WOJEWÓDZKI DO ZWIĄZ- 
KÓW KOMUNALNYCH. 

Urząd Wojewódzki zwrócił się do zwią 
zków komunalnych z powiadomieniem, że 
jeżeli dotychczas nie przystąpiły do kasy 
emerytalnej pracowników miejskich, to 
winni zgłosić swe przystąpienie w możłli- 
wie najrychlejszym czasie. (u) 


ELEKTRYFIKACJA PABJANIC. 

Onegdaj podpisana została umowa po- 
między Magistratem m. Pabjanie, a dy- 
rekcją Koleiek Podjazdowych w sprawie 
dostarczania prądu elektrycznego Pabja- 
nicom. 

Jak się dowiadujemy w przyszłyne 
tygodniu rozpoczną się prace wstępne 
nad elektryfikacją miasta, E 


Z ŁĘCZYCY. W 
Zamieszkały w Łęczycy niejaki Stare 
sław Olejniczak, wróciwszy do domu w 
stanie nietrzeźwym, wszczął awanturę z 
domownikami, W obronie bitej matki sta- 
nęła córka, 21-letnia Helena. Wówczas 
pilak zadał córce silny cios siekierą w 
głowę. Ofiarę wyrodnego ojca przewie= 
ziono w stanie bardzo ciężkim do miejsco+ 
wego szpitala. (a) 


Ofiary. 
Na ratunek chorego ucztńa. 


Kw. Nr. 720. M. tuba zł. 10. 
Kw. Nr. 721. Helena Szczepańska zł. 10 


Ogłoszenie. 


W daoiu 5 Oga 1927 r. Sąd Okręgowy w 


” 


SALA FILHARMONJI.- MSF wych odbędzie się w dniu 16-40 lutego 1927r. od godziny 10 do 16 Łodzi w Wydziale Handlowym 
| Cwwartek, dnia 17 lutego 1927 r, o godz. 8,30 w W t sprzedaż z TENTEA licytacji zajętych ruchomości u niżej wy- postanowił: 
Witzfr Roothovengwski ; 16 pay EZ TER 25 msble A 1) ogosig nondo Amade Tom Ake Manii 
U . Szpiro, 8 f: k sble, Upan u 1 
12 Koncert l tyka Mistrzowskich ońcertów 2) D. Neugoldberg, Andrzeja 7, meble, agoia upadłości. koBczYć Zak 2 zee 
f Program wypełni: 3) N. Rosenbaum, Gdańska 68, DNN 1" 1925 r. 3) zamianować Sędzią Komisarzem sędzie- 
4) A, Liwszyc, Zgierska 8. kasa „National” ER go handlowego Józeła Sachsa. 4) zamianować ku- 
KWARTET ROSE 5)  Windman, Wajc i Jachimowicz, Piotrkowska 53, 200 mtr. cajgu  ratorami upadłości gór Slomińskiego i Daliga. 
s RETĄ 6) I J, Weksler, Piotrkowska 58, 20 mte. kortu, SC» towa saN ua „AJŚ Wyżól opó 
It przezenia (06-1e] tatznicy smierci 7) R. Prussak, Nawrot 8, szafa, trzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 


S. Bacharier, Cmentarna 3, meble, 
Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymie- 
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaży. 


ódź, d, 8 lut: 1927 r. 
Kódź, d 8 lutet ZENIK URZĘDU: 


obec powyższego, w myśl,art. 476 K. H. 
Sędzia Komisarz pomienionej wyżej upadłości 
wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby w dniu 21 
lutego 1927 roku o godz, 11 rano stawili się w 
gmachu Sądu. Okręgowego w Łodzi celem doko- 


"IE 
BEETHOVENA „BK 
PROGRAM; oh, 
BEETHOVEN: Kwartet amyczkowy B-dur sp. 18 K 

AA r. 6 


B-dur op. 133 


ü 2 " (graadof $ . nania wyborów syndyków tymczasowych, 
x é a Gkmoliop.tśi 1) Słomiński Adam (—) Dalig Arao 
a oraasz. Adwokaci ' 
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potrzebna zaraz 
do Żakładu Położniczo-Ginekologlcz- 
nego, Zgłoszenia między 10—1 w Za- 
kładzie przy ul. Narutowicza Nr, 60, 


„JEST WYPRÓBOWAWY oo LATŹO, 


Loot nieznego artykułn elektrycznego 


poszukiwany. 


Pierwszorzedne siły ż dobrą prezencją 


POGOTOWIE! 


maszyn do pisania i liczenia na 
pierwsze wezwanie to mechanik. 
'Telefon10-63. Telefon 10-63. 
Dzwoń w potrzebie! 
EDWARD TELATYCKI 
Piotrkowska 48, 


dla rozpowszechnienia dobrego zagra- | 
| 
li 
j 


i wymową proszeni są składać oferty, 
z życiorysem do 


f. Electrolux, Piotrkowska 53, | 
godz. 11—13. 
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„Kurier Łódzki”, 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwarte. 10 lutego 1927 roku. 


I 


Czwartek 10 lutego 1927 r. 


Na marginesie komisji ankietowej. 


+ 


Uwagi o kosztach produkcji przemysłowej. 


ex) Przy rozważaniu zagadnienia 
kosztów produkcji przemysłowej spostrze 
gamy przedewszystkiem, iż między wy- 
datkami, które tworzą koszta. zachodzi 
zasadnicza różnica, wynikająca z ich 
charakteru. 

Każde przedsiębiorstwo przemysłowe 
ponosi wydatki, w zamian których otrzy- 
muje równoważnik czy to w postaci na- 
bytego surowca, czy też w postaci nowe- 
go przedmiotu, powstałego. z przeróbki 
surowca, względnie w postaci energji do 
poruszania maszyn it. p. Wymienione 
wydatki zachowuią, że się tak wyrażę, 
stan posiadania przedsiębiorstwa. 

Pozatem w najmniejszem nawet przed 
siębiorstwie istnieją wydatki, w zamłan 
których nie otrzymuje ono żadnego rów- 
noważnik- Dość wymienić śwladczenia 
państwowe, komunalne i społeczne straty 
na materjale i opłaconej robociźnie od wy 
robów, wykonanych wadliwie i t. p. Sa- 
ma nazwa tych wydatków wskazuje, iż 
tworzą one koszta, które stanowią cieżar 
dla przedsiębiorstwa pracującego w da- 
nych warunkach. 

Niektóre z wymienionych wydatków, 
jak wszeikie świadczenia, są niezależne 
od kierownictwa; inne zaś, jak wymienio- 
ne straty na materjale i robociźnie dają 
się, co prawda, ograniczać przez sprę- 
żysty nadzór, jednak usunąć je całkowi- 
cie niema możności nawet wzorowe kie- 
rownictwo. 

Dochodzimy więc do wniosku, iż 
wszystkie koszta, powstające przy pro- 
dukcji przemysłowej dadzą się podzielić 
ze względu na ich charakter na dwie za- 
sadnicze kategorie. 

Do pierwszej kategorji należą te 
koszta, które zachowują stan posładania 
przędsiębiorstwa, do drugiej zaś — te, 
które stanowią iego ciężar. Druga kate- 
gorja kosztów decyduje w pierwszym 
rzędzie o zyskach lub stratach, 

Tak więc ponoszenie kosztów, štano- 
wiących ciężar przedsiębiorstwa jest 
ząwsze związane z pewnym ryzykiem. 
Ryzyko zwiększa się w miarę pogorsze- 
nia się konjunktury rynkowej na dane wy 
roby lub w razie ogólnego kryzysu gospo 
darczego kraju. 

Zachodzi teraz pytanie, jak mają być 
irakiowane obie kategorie kosztów z 
punktu widzenia zasad księgowości. Z 
punktu bowiem widzenia kalkulacji ceny 
własnej produkcii rzecz ta nie nastręcza 
zasadniczych watpliwości. Wystarczy 
wszystkie koszta za pewien okres czasu 
zebrać i zesumować, a otrzymana Suma, 
podzielona przez ilość wyrobów wypro- 
uukowanych w tym czasie, daje cenę 
wlasna za łednostkę wyrobu. 
lnaczej rzecz się przedstawia z księ- 
znwaniem kos. tów. Chodzi o to, iż za- 
danie księgowości polega między innemi 
em przedstawieniu stanu majątko- 
xdciebiorstwa, czyli na fakty- 
sin wykazaż 1 


Aktywa i passywa przedsiębiorstwa 
będą zgodne z rzeczywistością, o ile re- 
manenty surowców, półfabrykatów I go- 
towych wyrobów nie będą obciążone 
kosztami o charakterze ciężarów. Ta 
sama zasada dotyczy budynków maszyn 
ł urządzeń. Koszta o charakterze cięża- 
rów muszą być kryte tylko przez zysk 
brutto uzyskany przy sprzedaży wypro- 
dukowanych przedmiotów. Jeżeli zysk 
brutto nie wystarcza na pokrycie wszyst- 
kich strat, bilans przedsiębiorstwa staje 
się ujemnym, a różnica musi być wyrów= 
nana z rezerw, 0 ile takowe istnieją. Je- 
żeli przedsiębiorstwo rezerw nie posiada 


"straty należy pokryć przez dopływ „świe 


żych* kapitałów, w przeciwnym razie 
następuje bankructwo. 

W świetle powyższych rozumowań za 
sadą księgowania kosztów staje się jasną. 
Te koszta, które zachowują stan postada- 
nia przedsiębiorstwa, zaliczać należy bez» 
pośrednio do wartości wyprodukowanych 
przedmiotów; Inne zaś — o charakterze 
cłężarów, jako całkowicie związane z 
ryzykiem, muszą być grupowane oddziel- 
nie. Pokrywa się je z zysku brutto, 
względnie spisuje się na straty. 

Całokształt omawianej tu sprawy Sta- 
nowi nietylko zagadnienie wewnętrzne 
przedsiębiorstwa, Zagadnienie to nable- 
ra pierwszorzędnego znaczenia z punktu 


widzenia interesów wierzycieli, którzy za 
bezpieczają swoje należności na aktywach 
przedsiębiorstwa. 

W życiu praktycznem, jak dotychczas, 
panuje chaos w stosunku do podziału ko- 
sztów. Przedsiębiorstwa poważne, pro- 
wadzące swoje interesy Ostrożnie, zafi- 
czają wszelkie koszta o charakterze cię- 
żarów do strat, a wyrównywują z zysku 
brutto uzyskanego ze. sprzedaży swoich 
wyrobów. 

Przedsiębiorstwa mniej poważne, a 
często o charakterze spekulacyjnym w 
celu sztucznego zwiększania swoich ak- 
tywów obciążają remanenty najrozmait- 
szemi kosztami, nielicząc się z ich charak- 
terem. 

Literatura współczesna 0 kosztach 
produkcji przemystowej me podaje, jak 
dotychczas, należytego rozwiązania oma- 
wianych tu problemów. Istniejące u nas 
przepisy prawne wspominają, coprawda 
o tem, iż w biłansach zamłenięcia materja- 
ły, półiabrykaty i gotowe wyroby muszą 
być według cen nabycia, względ- 
nie według kosztów wytworzenia, Prze- 
pisy te jednak nie określają wyraźnie, co 
mianowicie, należy rozumieć przez cenę 
nabycia, względnie przez, koszta wytwo- 
rzenia. A sprawa jest ważna i piina, 

J. B. 
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Eksport z Łodzi w styczniu. 


ex) Na podstawie danych, uzyskanych 
w Związku Eksportowym Przemysłu 
Włókięnniczego w Łodzi, eksport z Łodzi 
towarów mantfakturowych w miesiącu 
styczniu b. r, wynosił: Towary baweł- 
niane białe 25,622 kg. na ogólną sumę zł. 
206,600. Towary bawełniane kolorowe 
387,621 kg. na ogólną sumę zł. 3,356,390. 
Towary półwełniane 4346 kg. na ogólną 
sumę zł. 74,170. Towary wełniane 19,405 
kg. na ogólną sumę zł. 468,900. Razem 
436,994 kg. na ogólną sumę zł. 4,106,060. 

Dla porównania zaznaczyć należy, iż 
w miesiącu styczniu ub. roku eksport to- 
warów wynosił z Łódzi 246,298 kg. na 
ogólną sumę zł. 2,446,685, w miesiącu zaś 
grudniu ub. roku 350,928 kg, na ogólną 
sumę zł. 3,429,330, Jak widać z powyż- 
szego eksport nasz coraz bardziej 
wzrasta. * 

Zwrot cła w miesiącu styczniu b. r. 


Międzynarodowe 


ex) Międzynarodowe targi ljońskie po- 
siądają już renomę ułatwiania tranzakcyj 
w najbardziej krytyczaych momentach 
światowej sytuacji gospodarczej. 

Były one zawsze w okresie niepewno- 
ści wymiany, niestałości ceł i trudności 
komunikacji najbardziej pewnym prze- 
wodnikiem dla handlowca przez możli- 
wość porobienia zakupów za najdogod- 
niejszą cenę. 

Handlowiec jeszcze na długo przed 
opublikowaniem urzędowych statystyk, 
znajdzie na targach ljońskich cenne infor- 
macie o sytuacji rynku. 

To też coraz bardziej narasta irekwea- 
cja targów. W roku ubiegłym było repre- 


stosownie do wydanych 427 zaświadczeń 
wynosił zł. 102,729,44, 

Co do poszczególnych krajów, to eks- 
port w miesiącu styczniu b. r. przedsta- 
wiał się następująco: 

Do Rumunji wywieziono towarów na 
sumẹ 2,500,370 zł. Do Gdańska wywie- 
ziono towarów na sumę 406,500 zł, Do 
Bliskiego Wschodu (Turcja, Persja, Pale- 
styna) — 275,370 zł. Do Litwy 192,700 zł. 
Do Ameryki wywieziono towarów na su- 
mię 136,640 zł. Do krajów Nadbałtyckich 
(Estonja, Łotwa i Finlandja) — 128,750 zł. 
Do Austrii, Węgier i Jugosławii — 128,430 
zł. Do Anglii — 105,720 zł. Do Chin — 
91,000 zł. Do Danji — 54,590 zł. Do Afry 
ki — 40,780 zł. Do różnych krajów — 
45,210 zł. 

Nadmienić należy, że w sumach po- 
wyższych nie został uwzględniony eks- 
port przędzy bawełnianej.  (ah.) 


Targi w Lyonie. 


zentowanych tam 47 narodowości. Tego- 
roczne targi ljońskie będą trwały od 7 do 
20 marca. Będzie na nich reprezentowana 
produkcja 20 narodów. 

Smak współczesny znajdzie swe od- 
źwierciadlenie we wszystkich gałęziach 
przemysłu: jedwabnictwo j inne gałęzie 
tkactwa, ubrania, futra, umeblowanie. 
przedmioty sztuki, sżkół, ceramika, per- 
fumerja, zabawki, biżuterja, automobile — 
będą tam licznie reprezentowane. Ostat- 
nie zdobycze techniki zajmą też wybitne 
miejsce na targach w sekcjach maszyw. 
metalurgji, narzędzi, elektryczności, bu- 
downictwa, produktów chemicznych i u= 
rządzeń przemysłowych. 


„Kurjer Łódzkie, 


(astyrhaćw łólźkiej manufakture. 


RYNEK BAWEŁNIANY, 


ex) Na łódzkim rynku towarów baweł 
niai "ch nastąpiło w dniach ostatnich po- 
lepszenie sytuacji w związku ze zwięk** 
szony™ ruchem w tej branży. Zarówna 
hurtownicy jak i przemysłowcy targowa- 
li nieźle, zaznaczyć jednakże należy, że 
coraz częściej nadchodzą obecnie pro- 
testy wekslowe, specialnie ze strony. 
kupców prowincjonalńych, Kupcy ci, z 
powodu braku gotówki, nie są w możno- 
ści regularnie wywiązywać się ze swych 
zobowiązań, dlatego też domagają się pro 
longaty, niejednokrotnie wystawiając” 
weksle świeże, w niektórych zaś wypad- 
kach wykupują protesty. Nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że protesty wpły» 
ną ogromnie deprymująco na dalsze stos, 
sunki handlowe w branży manufakturo=+ 
wej, tem bardziej, że dostawcy udzielać” 
będą kredytu ostrożniej niż dotychc: 
co już wpłynie na zmniejszenie się , 
potrzebowania klienteli. z 
liśmy wyżej, targuje się obecnie nieźle. 
Największym stosunkowo zapotrzebowa=" 
niem cieszyły się w dalszym ciągu towa- 
ry całoroczne białe, które sprzedawano. 
częściowo'za gotówkę, częściowo na kre-— 
dyt wekslowy dochodzący do dwóch mie 
sięcy. Zapotrzebowanie na towary letnie 
jest jeszcze stosunkowo małe. 1 

Do główniejszych odbiorców zaliczyć 
należy kupców _ prowincjonalnych  byłejs. 
kongresówki, Zapotrzebowanie kupców 
miejscowych jest jeszcze narazie słabe 


RYNEK WEŁNIANY, A 


Na łódzkim rynku wyrobów wełnia* 
nych nastąpiło w ostatnich dniach lekkie. 
ożywienie w związku ze zwiększonem za 
potrzebowaniem klienteli na towary le- 
tnie, W przeciwieństwie do bran- bas 
wełnianej protesty wekslowe należą tutaj 
do rzadkości. Sprzedaż towarów odby= 
wa się wyłącznie na warunkach wekslo- 
PEL dochodzących do stu dwudziestu” 

ni 

Ceny kształtowały się następująco w. 
złotych za metr, zależnie od gatunku: 
Palta damskie od 18 do 24, rypsy od 14- 
do 18, gabardiny i ubrania letnie. męskie** 
od 18 do 27, palta letnie męskie do 32 zł 

Adhal, 


53 


zy 


BUDOWA PRZYSTANI DLA MOR- 
SKICH STATKÓW PASAŻERSKICH. 


ex) Wkrótce władze portowe przy: 
stąpią do budowy, ewentualnie przebudowy 
wy, przystani dla statków pasażerskich 
na naszem wybrzeżu morskiem, a miano 
wicie: Gdyni, Helu, Orłowie i Jastarni, * 
Przystanie te mają służyć dla dwóch stat 
ków pasażerskich, zamówionych przez 
rząd w stocznt Gdańskiej. Statki będą 
gotowe na 1 czerwca, do tego więc czast 
i przystanie muszą być przystosowane dą 
wielkości, głęgokości statków. Jeden Z” 
wspomnianych statków ma być przezna- 
czony do żeglugi na naszych wodach, dru, 
gi będzie kursował do najbliższych por-' 
tów zagranicznych, jak Bornholm, Kopen 
haga, ewentualnie Sztokholm. 

r 

PATTI SERTANEJO S Z DR KDK z "| 

Między głównemi sekcjami należy za- 
cytować też sekcję środków spożyw- 
czych, papeterii, materiałów biurowych. 
oraz maszyn i urządzeń rolniczych. 

Komitet targów ljońskich (adres: Ho- 
tel de Ville Lyon) wydał przewodnik, za: 
wierający informacje praktyczne o Tar- 
gach i mieście” Lyonie: ~ 

Przewodnik ten będzie wysyłany bez- 
płatnie osobom zainteresowanym. które 
zażądają go pod wskazanym adresem (za- 
znaczyć pożądany język: francuski, hisze 
pański lub niemiecki). 2 


+ 
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TERMIN SKŁADANIA PODAŃ NA DO- 
DATKOWE KONTYNGENTY PRZY- 
, WOZOWE. 


ex) Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wyznaczyła dodatkowe kontyngefty dla 
Łotwy za słóninę, ryby słodkowodne, ry- 
by wk wach, wędzone i solone, mar 
garynę I sztuczne masło, skóry, szmaty 
kożioliowe, obuwie, wyroby fajansowe i 
porcelanowe, wyroby z gutny: kalosze i 
buty, zabawki, materiały nieprzemakalne, 
ultaramarynę, okucia do budownictwa, pti 
delka do konserw bez wytłoczonej firmy 
i Imolemi, Pozatem wyznaczono dodat- 
kowe kontyngenty ha ryby dla Jugosła- 
wji. W celu izyskania pozwoleń należy 
składać podania w izbach handlowych do 
dnia 11 lutego r. b. włącznie. 


O OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
NA WĘGIEL EKSPORTOWY. 

ex) Na skutek wysokiej taryty kolejo- 
wej, która w chwili obecnej wynosi około 
12 zł, od tonny za przewóz węgla do na- 
szych portów, przedstawiciele polskiego 
przemysłu węglowego zostali po strajku 
angielskim przelicytowani przez przedsta 
wicieli koncernów angielskich na dostawę 
węgla na koleje szwedzkie, Anglicy u- 
trzymali się przy cenie 20,5 szyling. za 
tonnę, co przy dzisiejszych taryfach trans 
portowych było niemożliwe dla przemy- 
słu pni E3 Dlatego też przedstawicie- 
le koncernów węglowych czynią zabiegi, 
aby Ministerstwo Komunikacji obniżyło 
odnośną taryfę do 8—8,5 zł. za tonę na 
przestrzeni do portów, które to obniżenie 
przywróci zdolność konkurencyjną na- 
szem węglowi. 

Z chwilą obniżenia taryfy, co zostanie 
najprawdopodobniej przez Ministerstwo 
Komunikacji załatwione przychylnie, 
polscy przemysłowcy węglowi mają nas 
dzieję w przyszłości uzyskać znów do= 
stawę węgla na koleje szwedzkie, wyno- 
szącą około 400,000 tonn rocznie, a to z 
tego powodu, że węgiel górnośląski prze- 
KA znacznie jakością węgiel an- 
igielski, 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA- 
jo NEGO. ` 


ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney 
udział kupujących był powszechny, ten- 
dencja na rynku mocna i obroty ożywio= 
ne. Jakkolwiek ceny utrzymywały. się 
w granicach dotychczasowych, to jednak 
kształtowały się one pomyślniej dla sprze 

"dawców. Do głównych odbiorców za» 
liczyć należało Japonię i Niemcy, Francja 
i Ameryka kupowały mniej, zupełny nato- 
miast brak: zapotrzebowania wykazały. 
Anglia, Włochy i Belgia. 

Na aukcjach w Melbourne, jakkolwiek 
wybór wełny pozostawiał wiele do ży- 
czenia, rynek był dość ożywiony i ten- 
dencja: kształtowała się pod znakiem nfa- 
'cniejszym. Głównym odbiorcą była tutaj 
Francja. 

Na aukcjach w Geelong tendencja byla 
„bardzo mocna, do głównych kupujących 
zaliczyć tutaj należy Francię, Japonię i 
Niemcy, Anglja nie kupowała zupełnie. 
Aukcje w Londynie. 

Pierwsza serja tegoroczna aukcji w 
Londynie została zamknięta w dniu 2 lu- 
tego przy licznym udziale kupujących, 
Podczas całego przebiegu aukcji sytnacja 
była ożywiona. Wbrew oczekiwaniom 

“poważnym odbiorcą na aukcjach tych by= 
la Francja, którą zakupiła większą część 
podaży. 

Ceny ostatecznie dla merinosów i 
lepszych gatunków erossbredsów ukształ 
GRAĆ, się o 5 proc. wyżej niż przy 
otwarciu. Również podniosły się w cenie 
0 blisko.5 proc. średnie gatunki crossbred- 
SOW. 

Następna serja aukcji w Londynie zo- 

stanie otwarta 15 marca r. b. (ah) 


ILE WĘGLA PRZESZŁO PRZEZ NASZE 
PORTY W STYCZNIU R. B. 


* e €X) Przeładunek naszego wegla w por 
tach wzrósł w styczniu w porówitaniu z 
grudniem o 44,456 tonn i osiągnął sumę 

329,700 tonn. Z tego przez Gdańsk prze- 

szło 290,000 tonn, Gdynię 37,000, Tczew 

ś 1900 tonn. 


WZROST EKSPORTU WĘGLA DO 
ROSJI. 


ex) Eksport naszego węgla do Rosji 
sowieckiej rozwija się bardzo pomyślnie. 
Gala ilość zamówionego dotychczas wę- 
gla została już dostarczona, W najbliż- 
szych dniach spodziewane jest zawarcie 
nowej umowy między kopalniami góri0- 
Sląskiemi a misją sowiecką w Warszawie 
ua dostawę dalszych około 800 tysięcy 
tonn wegla. 


DOWODY TOŻSAMOŚCI TOWARÓW 
PRZY REKLAMACJACH CELNYCH. 

ex) Jak wiadomo, Ministerstwo Skar- 
bu wydało w swoim czasie okólnik z 
wskazaniem, że dowodem tożsarości t0- 
watów już po odebraniu go z urzędu cet- 
nego, w wypadkach wniesienia reklama- 
cji. jest próbka towaru, pozostawiona w 
urzędzie podczas oclenia. Wobec wątpii- 
wości, jakie okólnik ten nasuwał Mini- 
sterstwo obecnie wyjaśniło, że wymienio 
me próbki należy uważać za główny do- 
wód tożsamości towaru, nie są jednak wy 
kluczone inne sposoby udowodnienta toż- 
samości reklamowanego a podjętego już 
towaru, jeśli dowody te nie nasuną żad- 
nych wątpliwości lub nie wzbudzą podej- 
rzenia nadużycia. 


ILE WYDOBYTO W POLSCE WĘGŁA 

. W 1926-vm ROKU? 

ex) W ubiegłym roku we wszystkich 
Kopalniach pafistwa wydobyto 35,700,000 
tońn węgla. Liczby te przedstawiają się 
imponująco w porównaniu do roku. 1925, 
kiedy wydobycie równało sta 29,000,000 i 
przewyższają również dobry dla konjunk= 
tur węglowych.rok 1924 o 3,500,000 tonn. 


BELGJA PRZEKROCZYŁA PRZED- 
WOJENNĄ CE SUROWEGO 


NKU. 

ex) Belgijski przemysł cynkowy po 
raz pierwszy od wybuchu wojny przekro 
czył ilościowo produkcję cynku surowe- 
go w stosunku do 1913 roku. W 1922 r. 
miesięczna produkcja wynosiła około 
10,000 tonn, w 1923 r. — 12,340 tonn, w 
1924 roku — 13,582 tonn, w 1925 roku — 
14, 324 tonn, a w 1926 roku — 17,320 tonn 
wobec 17,000 tonn produkowanych mie- 
sięcznie w 1913 roku, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 lutego 1927 roku. 

Za 100 złotych: Zurych kurs przecięt- 
ny 6 godz. 12 w południe 57.50, godz. 9 
wiecz, 50—sprzedaż, kupno 56.00, Berlin 
46.76—47,24, wypłaty na Warszawę 46.83 
—47.07, Katowice 46.70—47.12, na Poznań 
46.805—47.045, Gdańsk 58.02—58.16, Wie- 
deń czeki 79.19—79,69, Praga 376.50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczoraiszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi. zawarto następujące tranzakcje:; 
Dolary 8,92" 4—8.92'/. 
Zgierz 1.95, 2.00 
Polska Nafta 0.25 
Siła. i Światło 55— 
Tendencja utrzymana. 
wióna. (ah) 


"GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 
$ „Ceny bez "zmiany. Tendencja sġo- 
ojia. 


Sytuacja oży» 


DOLAR W ŁODZI. 

Na: wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 892 w płaceniu. Tendercja spokojna. 
Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 
Warszawa, 9 lutego (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8,90 


s Czeki. 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż. 35.20 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.43 
Włochy 38.32 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
8-proc, pożyczka konwersyjua 99.—, 
99.50, 99,— l 
Pożyczka dolarowa 84.— 1 
5-proc, pożyczka konwersyjna 56—, 
58.50, 7 
Pożyczka kolejowa 101.50, 101.-— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 47.75, 47.50, 48.20 
4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
10 


5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 58-—, 57.75, 58.25 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred, m. War- 
szawy zł. 50.—, 54.50 


AKCJE. 

> Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 12.50, 12.75 
Bank Polski 110.—, 114.25 
Bank Zi. Ziem Polskich 1.70, 1.50, 1.60 
Bank Handlowy 4.50, 4.75, 4.60 
Bank Zachodni 2.40, 2.65 
Bank Zarobkowy 10.—, 9.75, 10.50 


= Teatr, Muzyka í Sztuka. == 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, czwartek, t w dalszymi ołąth w sobotę 
wieczorem, dana będzie sensacyjna sztuka Tol: 
stoja „Żywy. trup" w nader ciekawej inscenizacji 
K. Tatarkiewicza, z Jerzym Woskowskim w roli 
tytułowej, Ceny na obydwa” przedstawienia zni- 
żone (od 50 groszy do 5 zł). Bętlą to już jedne 
z ostatnich przedstawień pięknegó utworu znako- 
mitego pisarza rosyjskiego, 

W piątek oraz w niedziełę wieczórem Świeżo 
wystawłona komedja w 4-h aktach Włodzimie- 
rza Perzyńskiego „Uśmiech łosi”, Ceny w piątek 
zniżone. 

W niedzielę o godzinie 3 mn. .30 po południu 
po raz przedostatni przed zejściem z afisza wy= 
borna komedja Vernenil'a „Mecenas Bolbec i jego 
mąż". Ostalmie przedstawienie tej śwletnej sztuki 
w poniedziałek. sw 

W próbach pod kierunkiem reżysera K. Tatar- 
kiewicza komedja w 5 aktach, przerobiona z po- 
czytuej powieści Klemensą Vantel'a p. t/ „Pro- 
boszcz wśród bogaczy” (Mon curć chez les ricfies) 
Sztuka ta grana jest w paryskim „Teatrze Sary 
Bernhardt“ trzeci ?ok beż przerwy (z górą sle- 
demset przedstawień). Od. czasw „Damy Kameljo= 
wej, „Cyrano de Bergerac" i „Madame -Sans- 
Gene" żadna ze Sztuk framciiskich nie cieszyła się 
takiem powodzeniem. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w czwartek t jitro w płatek, ostatnie 
dwa przedstawienia wodewilu w 3-ch aktach= 
„Pod wesołym niedźwiedziem” ze śpiewam í tað 
cami, 

W sobotę „Musisz się ożenić”, doskonała ko- 
modja francuska w -3-ch aktach 


TEATR W SALI GEYERA. -> 
{Piotrkowska 295). 

W „madchodząca sobotę, 12-go b. m. di-w nie- 
dzielę, dnia 13 b. m. po póładniu I wieczorem — 
dyrekcja wystawia w sali Geyera wodewil w 3 
aktach „Pod wesołym niedźwiedziem", który na 
scenie popularnej przy wl. Ogrodowej 18: przez 
szereg. wieczorów bawi publiczność niefrasobliwą 
pogoda, swym humorem, barwnością tła i scen, 
tańcami I śpiewami góralskiemi. 


„RIGOLETTO* W ŁODZI. 

Wielka uczta artystyczna oczekuje wielbicieli. 
mnzykł operowej, bowiem w środę, dnia 16 lutego 
r. b. odbędźie się w teatrze „Scala” przedstawie- 
nie operowe z udziałem tajwybiłniejszych atty- 
stów opery "warszawskiej,  Odtworzona zostanie 
jedna z majpopularniejszych oper' Verdiego „RI- 
gołetto" z p. Franciszkiem Fresziem w roli tyłu= 
łowej. „Opera dana 'będźłe w cułości z udziałem 
pierwszorzędnego chóru 4 orkiestry symfonicznej. 
Kierownictwo „muzyczne spoczywać będzie w wy 
trawnychi rękach dyr. Rydera. Niema watpliwości 
że cala mizykalna Łódź nić omiieszka skorzystać 
z tej nadzwyczajnej okazji 4 wymełni salę po 
brzegi; Bilety już do nabycia w cukierni p, Koia- 
ra, Piotrkowska 63, 


KONCERT KWARTETU ROSEGO. 


Najsłynniejszy w Europie kwartet Rosé któ. 
ry mieliśmy już okazję niejednokrotnie podzi- 
wiać w Łodzi, przybywa do naszego miasła i 
wystąpi w czwartek dała 17 b. m. o godzinie 8.30. 
wieczorem w sali Filharmonii ma 12-ym koncercie 
z eyklu „Mistrzowskich koncertów”, organizowa< 


nych przez dyrekcję Alfreda Strancha. Program 
koncórti poświęcony będzie. wyłącznie twórczo 
ści Beetliovena, tego nieśmiertelnego mistrza to- 
nów. ku uężczerin jego 100+etniej rocznicy, śmier- 


. ct, która obecnie przypada, a która będzie obche 


dzotia uroczyście przez. sfery muzycziić całego 
świata. Kwartet Rosé sto! bezsprzecznie na czele 
wszystkich zespołów kamćralnych, jego występy 
śą tna rozkoszą duchową, pozostawidjącą głębc 
kie t niezatarte wrażenie. To też kwartet ten by. 
najmniej nie potrzebnie reklamy, albowiem mów: 
sam za siobie-i jest najlepszą gwardhcją artysty 
czią. 


DWA WIECZORY BALETU WAR- 
SZAWSKIEGO. 


Czeka nas istotnie miła wiespodzianka, Otóż 
w poniedziałek oraz we wtorek dnig 14 1 15-go b. 
m. o godzinie 8,30 wieczorem w sali Fithannonj! 
odbędą się dwa występy baletu opery warszaw- 
skiej ze Szmolcówną, Szymańską 1. Zajlichem na 
czele, Ponadto w zespole biorą udział Pp:: I. 
Leltzke, B, Kaczmarewicz, Z. Dąbrowski, J. Szat- 
kowska, S. Baliszewski, Kulakowska, Żelichowska 
1 inni. W programie cały szereg nieznanych w 
nas jeszcze tańców i baletów. Balet warszawski, 
który należy niewątpitwie do' najlepszych zespo- 
tów baletowych w Enropie, fest w Łodzi zaiste’ 
bardzo rzadkim gościem, wobec czego publicz- 
ność flasza skorzysta z tej okazji i ttummie pośpie 
szy do Filliarmoni, Kasa Filharmonii sprzedaje 


już bilety. 
7 —+XE— 
ODCZYT. O „PRZĘDWIOŚNIU*. ` 


Dzistaj o godzinie 8.30 włeczorem wygłośł wy 
bitny pisarz t literat Jiji Kaden-Bandrowski, 
clektwy odczyt o „Przedwiośniu” Stefana Żerom 
skiego, 

W „prelekcji swej, która cieszyła stę ołbrzy- 
miem powodzeniem 1 wywołała pochlebne opinie 
krytyki literackiej w: Krakowie, Lwowie, Pozna: 
mhu à Warszawie, rozwinie Kaden-Bandrowski psy 
chologje bohatera „Przedwiośnia” — Cezarego 
Baryki na tle współczesnych pracłów spolecznych 
w Połsce. Zanalizuje on na tem tle ancyciekawy 
problem: czyj Baryka był komunistą, araz oświe- 
tli ustosunkowanie się Żeromskiego do tego je- 
dnego z palących zagadnień politycznych. 

Odczyt ten, że wzgędu na osóbę prelegenła 
1 niezwykle aktnalny temat, wywofat wśród inteli 
gencji łódzkiej olbrzymie zainteresowanie. Poz- 
stałe nieliczne już bilety nabywać možna w kaste 
Filharmonii oraz. w kancelazji zrzeszenia nauczy: 
cielskiego, Południowa 3. 


= 
Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku dnia 8 lutego 1927 roku. 
Dla dorosłych: 
3 1 4serja (zakończenie) dramata w 12 aktach pE 


DWAJ MALCY 
Dla młodzieży 


Jackie u ludożerców 


(Mały Robinson Krnzoe) 
Obraz w 10-ciu częściach. 


Seans bezpłatne dla młodzieży szkół powsrechych 


W jaki sposób ustrzec się można od chorób 
zakaźnych? (gruźlica, grypa, dur f t. d) 


Puls 6.40, 6.60 
Elektryczność 75— 
Siła i Światło 62—, 72— 
Czersk 0.40 

Gosławice 45—, 46— 
Cukier 4.10, 4.20 

Łazy 0.20 

Węgiel 88.—, 89.50 
Cegielski 2 Ę 

Lilpop 19.75, 21.—, 20.65 
Norblin 107.—, 108.— 
Parowozy 0.70, 0.73 
Rudzki 1.45, 1,49, '1,48 
Ursus 1.70, 1.75 

Synd, Rolniczy 1.90 
Żyrardów 13.25, 13.75, 13.60 
Jabłkowscy 0.17 

Spirytus 2.40, 2.50 

Spiess 57.— 

P. T. E. 0.20 

Chodorów 107.— 
Częstocice 1.85, 1.90 
Michałów 0.29 

Firley 36.50, 37.50 
Wysoka 4.70 

Nobel 2.90, 3.15 

Fitzner 3,10 

Modrzejów 6.60, 6.45, 6.60 
Ostrowieckie 14.25 
Pocisk 2—, 2.10 
Starachowice 2,60, 2.68, 2.66 
Zieleniewski 15.75, 16.25 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 9 lutego (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gal- 
denach gdańskich, 

100 złotych polskich 58,02—58,16 
ozek na Londyn 25,191/: 
'Pelegraticzna wypłata: 
na Warszawę 68,02— 58,16 
na Berlin 122,971—128,279 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 9 lutego (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4,85 Holandja Tey 25/a 
Francja 123,48 Belgja 34,837/4 
Włochy 11845  Niemoy  * 20,46: 
Szwajonrja 25,22 Hiszpanja  28,987/3 
Portygalja 2,53 Danja 18,1942 
Szwecja _ 18,17% Norwógia 18,85 
Wiedeń "*34,40 Warszawa 43,50 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 9 lutego (PAT). 
Notowania końcowe, 
Londyn 128,481/s N. Jork 25,461/a 
Belgja 353,50 Szwajcarja 489,50 
Włochy 109,00 Szwecja, 679,00 
Hołandja 1017,60 Hiszpanja 426,60 
Rumunja 14,15 Niemcy 608,09 
Danja _ 679,00 Praga 75,80 
—c— 


„KURIER ŁÓDZKI". — Czwartef. 10 lutego 1927 roku. _ i Fr.40 
M A R D Do akt. Nr,152/27 z, Pokój-- -kuchnia Dr. z 
. OGŁOSZENIA DROBNE. 
i aktad torebek d: 

LICYTACJA. Ogłoszenie R A | po 10 groszy za wyraz Dla po- 

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe na za- Komornik przy łów szkolnych z to zi orucy B groszy sa 

staw ruchomości — Oddział w Łodzi, ol Zachodnia 31, za- Sądzie Okręgowym warem dobrze za- Nafmmiejsze ogloszenie 
wiadamia, że 23, 24 i 25 lutego 1927 r. sprzedawane będą przez w  Łodai, -LEON prowadzony zaraz sinak 43. na 


licytację zastawy nieprolonfowane w swoim czasie, Procenty WAĄSOWSKI, zam na sprzedaż ra __ yk Ee, 
należy wpłacać przed dn. 18-ym lutego 1927, gdyż po w łodz, przy nli; 8.000 zł. Zgłosze- tel. 44-32. EP EYE SEE O PTOP 
tym terminie zastawcy dopłacą koszta probierni państwowej cy i ojesć nr. 8. nia do „Par* Po- Specjalista chorób | now ppreedam aparat 
za cechowania prób, Wykaz Nr. Nr. zastawów podlegających na zasadzie net. 1030 znań, ul, 27 grud- skórnych, wenery- Li fotograliczny 


sprzedaty ogłoszony będzie w „Kurjerze Łódzkim" i wywie- U. P.C, ogłasza, te nia 18 pod ne.58,70 cznych i moczo- my ý 18x24 mało używa 
szony w biurze ul. Zachodnia 31. w dniu 18-go lutego mamma pleiowych. Lecze. giono jaca ny; 3 kasety dubel- 
1927 r, od Godz. a: DAE cem  p.dakcja Stenoga. O i wszystkie 


10 rano w odi, b wyżynowem. przyrządy, ul, Prze 
przy, al. Nacutowi: |ODMROŻENIEĄ Przyimsje oda—10o fa Polskiego. Ware Purda ma, e. 14. 


1 Sala Filharmonji (ul. Narutowicza 18) cza pod Nr 4, i od 5—8 popoł. Ssawa, ul. Srczygła A, Berner. 
m —— — odbędzie się sprze, || Oryginalna maść 1550 


Ne._12. 


NP POPRZ na o anna 
p A h daż przez licyta z (kogutkiem) Roda- ki 
Dziś CZWARTEK o godz, 8 min, 30 w, | Si nchomości za: || „MROZOL” Dr. os aariak  |Jetowy, kredens z 
| wygłosi ciekawy odczyt n. t. latesych g flrmy Jeezy i foi, Jan, E aiea a ka Soie RAE 
| u LL tchat Kon 1 Na- i, powstałe o: j del „SPU 
„Czy Baryka był komunistą?” | ia: niże |oiafotań 7. [l l f | l Gaga saga karoa istne 
się z 120 metr. we- przedają kiego ud: AA łóżka, 
j Juljusz Kaden Bandrowski laru różnego: kolo- apteki i składy townie! potion terace, iromo, szafę : ALTA 
'bitn: ówieściopi: 4 literat. vu, ocenionych na apteczne, Kilińskiego 148 a języka niemiec- fo. ursądzenie ae Poszukiwane pzy taati 
wybitny pówieściopisarz i literat. sumą 475 at. num y przy Głównej Mego. przyjmają od tanio. Stalfwioka Desk oznoiekdny  białem podardlem, 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii oraz w | ŁódEA. 9]l-tTe. DR. MED. _ choroby wene- 2—8 wiecz. 50, m 42 oficy © „zakomiła siła pez ogona. nogi kr 
kancelarii Zrzeszenia Nauczycielskiego (Południowa. 3), Komornik 1 WN rye: e: skór Prajazą NEA am TOREN WE 7 ZR ACKUE Kioto ©: 
L, WĄSOWSKI l l | | pa pama lewo. Wa- sa; I piętro arem majmodniej Koate Można, © 
| Ig ANNĘ ma buio d emc ze tala deda Arabon 
od gods. 12— pe ARAE- z n dozorcy, 
Ę r granicznej, rak Poleca się również 
Od I-ei Lecznic Nr, 62-26 r, powrócił. do godz. 6%—8'/ iemięcklego (grat graniczne. za KaRo 406 
j Y, Piotrkowska 17. ją Poludniowa 23 LE torati A PCA) SE ZAŃRTA CI WERE 
Dr. Gajewicz rozpoczął przyjęcia w chorob. MK0SZENIE. i Specjalista ra, ran Isferagcja w AU „Kurierkwrth „bla jer wabi nię „Ca- 
wewnętrznych od 12/2 — 2, Chorób sk ór- Dr. med. ttiis Sa bo d-  miniatracji „Kurlera nista” 401 cek", Odprowadzić 
, Dr. Majewski w chorob, chirurgicznych od 10—11 g, REECE Ery ik Tmo. ZYGMUNT nadczycialka. Sien Łódzkiego". g kspodjent biegi zt: Er salt 
ieętowym iewicza 40, m. 9. jo sprzedania hu- w konfekcji mę* PM 
iod 4-5 po poł. w Łodzi. Ratu czopłciowych. Ereg 5, aai e a wir aE as 
Sakbitari, sam, fem ar Ran “mam i kanl: najnowsze ue ifutrach, wielkopr- TEU maag sę 
4 o. Íi je r wi jej. 
| Do akt, Nr. 141/27 e A AWARE Przyjmuje 9 do 12 jiwan ES A kr RCA EE odakronia za wyna 
4 R LU GM i od 5—8 wiecz. Paryskie. Lekcje 3 skim alemieckim 
Matki! Ogł 1030 Ust. Poat.Cyw. muzyki (fortepian) "ka_i43m 5. poszukuje raraz po-  Mrodzeniam. Emilii, 
Żądajcie w aptekach głoszenie  ogasu ie w dn.18 Tel, 40-26, choroby nerek, Sdzislam najaowszą IE zeza mi Uprzedaali Bi sady. Oferty M. 46 Wichan, 957, 
i składach apt. higje- Komorgik prsy lutego 1937 roka pęcherza i dróg  ułatwioną metodą, morgi ziemi Skwlorczyński Byd- 
; nicznej przysypki dla Sądsie Okręgowym od DOC ken moczowych. _ dzieciomidorostym.  pszenno-buraczanej goszax, Dworcowa 
M dzieci WIĘ Leonard wicend R pay Dr. med, Pray|maja od 1—2 Cena przystępna dla PE Foran pod, nr. 31, Zagubione dotam 
e Naborowski, xa- skiej d 5—8. młodzieży szkolnej dachówką, lawen- 
| Puder pihi arrei aau Wipyiadchi zeereis esi Zee oranan tymi Deest te 
.. Plotrkow- dawniej Olglś śna od 4—5-ej. od stacji kolejowej 4 a at fe 
| D ls a a „gre 10 as Le BA A | l | Zi A Er Targowa Nr, 1 AW; i j CY, znak: [esz Sabke isda w piae pe 
jadzie ari ate „SP, yi A 240 domość w biurze rme osig w 
kę uje la) Post, Cyw. ogłasza, AH Slesklowicza 84. NN 5 posredaterom, Bo- | m'aa IIA samat Łodzi, Nawrot żak? 
a, y r je w dniu lut: ngelman , e) a= loroby r. med. 1 rowi lo, rz 
dziecka w zdrowiu 1927 roku od godilo lacych się z ma- > Byka, ; fom 1 ADPWRÓAŹ Parzączewaka g. Plaz Ks DTR 
i czystości. By 10:e| radowło. ssyny.dó pienia 1 i Ela katia [i kaly w Łaska 
| Pudełko 60 gr. di przy ul Plow.  sprzetówbierowych „Naświetlanie pipip, EEE! Porady | pame, Warszawa, ul No- Silenzkaly w Łaska 
í kowskiej pod Nr. oszacowanych na lampa WZ: 1 Łódka metn „Zgoflarowane. runki, AES AEAN 
| M ae ggoędzie mle 495 b oączy i sza Przyjmuje cd 5 do „Wólezadska ST  łomany, letankima  ffhóssx_ otrzymać Wybór olbrzymi 3 Blanco, na su 
p ae, AREEN cane tychże przej 8 po poładniu. Zaner tel 23-77 torace patentowa- Sea LE Baa SAR dwleści 
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